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ZNIESIENIE SANKCYJ PRZECIW WŁOCHOM 
Anglia godzi się 

Reforma 
na podból 'Abisynji. -
Ligi Narodów · 

Condyn, 7 maja. 
Pomiędzy rząrlem angielskim oraz 

francuskim zostało Już osiągnięte poro
zumienie w sprawie 
ZNIESIENIA SANl(CYJ PRZECIWl(O 

WŁOCHOM. 

rzeczy wywofonego przemocą. "Ponieważ mianowicie konsekwencyj, jakie rzą·d 
Włochy z Ligi nie wystąpiły, procedura brytyjski winien wyciągnąć z faktu, że 
taka nie przeszkodziłaby Włochom ode polityka, którą prowadził w ciągu 1Jstat
gramia roli w sprawach europejskich, ja- nich 6 miesięcy zawiodła, oraz kierunku 
ko członka Rady Ligi. Po upływie pew- w jakim należy politvkę na przyszłość 
nego czasu, pozycja Włoch w Abisynji kierować. „Morning Post" stwierdza, że 
uległaby uregulorwaniu. Bardziej doniosłe I w poważnej analizie ustalić możnaby co 
zagadnienie rozważane obecnie przez I następuje: 
rząd brytyjski dotyczy przyszłości, a 1. - Gabinet był źle poinformowa-

Okr~t wiozący Negusa 
zawinie. dziś do Port-Saidu 

Paryż, 7 maja. 
(Pat) - Agencja Havasa donosi z 

Port Saidu, że oczekiwano tam dziś zra· 
na angielskie20 okrętu wojenneJ,?o ,,Entre 
prise", na . które20 p0kładzie miał się 

znajdować neJ!us z rodziną. W Port
Saidzie mieli się oni przesiąść na okręt 
,,Vallia", który miał ich zawieźć do 
Haify. 

ny co ·do sk:utK6w sanacyj wol>ec roz:wo· 
ju kam.panji wojennej. Gabinetowi mó· 
wiono, że abisyńczycy zorJ!anizują dale· 
ko większy opór I Ze Włosi nie będą W &ta 
nie posunąć się naprz6d bardzo daleko 
i że po zajęciu małej części Abisynji, zQ 
staną przez deszcze wstrzymani. Przy. 
puszczając, że te obliczenia są ścisłe, g~ 
binet k0alkulował, że sankcie utrudnią 
Włochom podjęcia na jesieni wojny z wi 
dokami powodzenia. · ·' ·I 

2. - Przyznawane fesl ol>ecnie, !e 
tylko blokada wraz z zamknięciem kana 
lu sueskiel!o dla tT>ansiportów włoskicl:i 
od samego początku działań mogłab}'i 
urafować Abisynję. Tego rodzaju sank„ 
cie militarne mo'J!łyby jednak sprowa„ 
dzić ryzyko wojny, a Li)!a stale usuwa• 
na była z widnokręgu polityki rządtt 
brytyjskie)!o. 

Na najbliższem posiedzeniu Ligi zo· 
stanie zgłoszony odpowiedni wniosek. 
Angłja nie chce obecnie w dalszym cią
gu zadzierać z Włochami i stara się tyl
ko uzyskać pewne koncesje 2ospodar
cze. Rolę pośrednika między Włochami 
a Anglją obięła Francia, która stara się 
obecnie o jaknaiszybsze zlikwidowanie 
wszelkich kwestii, związanych z zatar
giem abisyńskim. Już obecnie wiadomo, 
że czynione są zabiegi, aby sprawa a
neksji Abisynji przez Włochy nie wy· 
wołała tarć w Lidze Narodów. Wielkie 
wrażenie wywołała w Londynie wiado
mość, że kilka państw neutralnych za· 
uierza wycofać się z Lhd Narodów. Mi
nister Eden czyni starania, aby nie do
puścić już obecnie do 

Pierwsze dni rządów włoskich ., 

ROZBICIA LIGI. 
co naraziłoby jeszcze bardziei na szwank 
prestiż Wielkiej Brytanii. 

w stolicy Abisyojł.-Marszałek Badoglio powołał do życia sąd 
wojeony.-Europejczycy ponieśli wielkie straty 

Rzym, 7 maja. I chota i czołgi. Przydzielono oddziały wręczył marszałkowi klucze. Marsz~· 
Londyn, 7 maja. (PAT). Z Addis-Abeby <lonosza, że ochronne poselstwu francuskiemu i ame łek Badogllo powołał do życia trybunał 

„Morning Post" zaml1eszcza szereg wojska włoskie i kolumny zmotoryzo- ryka11skiemu. Poselstwo włoskie, które wojenny, stanowiący najwyższą władzę 
interesujących uwag na temat stanowi- wane nadciągały do miasta przez całą absolutnie nie ucierpiało , zostało prze- sądową w stolicy. 
ska rządu brytyjskieg-o wobec sankcyj . noc z dnia 5 na 6 maja. Wtadzę policyj- kazane marszałkowi Badoglio przez u- z Dżibutti donoszą że komunikacja 
i raformy Ligi Narodów. Na~eżv uw~żać Iną ou.ięli w mieście karabinierzy, pie-' rzędnika poselstwa francuskiego, który kole{owa i telefoniczna' pomiędzy Dżi„ 
za rze~z ~rawdopodobną, z~ uwa_gi te buti a Addis-Abebą została przywróco~ 
odpo"'.l•a,daJą poglądom m1aroda11J1ych 

5 
h b b H• • • na wczoraj o godz. 14-ej. Wojska fran~ 

czynmkow . konsenyat_Ywnvc.h w. obce- cz zamac y om g111e \V ISZPilDJI cuskie, które przybyły do Addis-Abeby 
nyn; rz~dz1e bryty1sk1m .. Dz~enmk pod.: &I W po starciu z b:mdytami w pobliżu stacji 
kresla, z~ .stanowisko. W1el~1.el Bryta~i1 Jirwawy błJans ostatnich zajść Akaki, powrócą dziś do Diredaua, ponie 
v.:obec L1,g1 Nar?d?w ~est dz1s zai;adme- .!.. waż włosi są panami sytuacji w Addis~ 
mem, kto re . n~iw1ęc.eJ zapr~at~ u~agę Madryt, 7 maja. I Strajk powszechny w Valladolod z-0- Abebie, gdzie porządek został przywró.o 
rząd? b~ytyiskiego. ~ przew1_duie. ze 0- (Pat) Deputowany pr·awicowy Cal- stał przerwany, wobec spełnienia jedne- eony. Podczas starcia na stacji Akaki, 
bow1ązuiące obecme sankc.ie zostaną vo Sotelo ośwfadczył wczoraj w parla- 1 go z postulatów robotniczych, a miano- wojska francuskie nie odniosły strat. 
zniesione. mencie, że podczas ostatnich 2-ch ty· I wicie usunięcia ze stanowiska dyrektora Abisyńczycy opuścili Harrar, który jed• 

Jeżeli nie nastąpi to natychmiast, fo godni zanotowa,no w Hiszpanii 38 straj- więzienia. nak dotychczas nie jest zajęty prze~ 
chyba tylko dlatego, by zapewnić Lidzę ków, 53 zamachy bombowe oraz 99 na- Strajk powszechny w Kadyksie trwa. włochów. 
pewien głos przy decydowaniu o przy- padów. Podpalono 52 budynki, przeważ- Oddzi·ały piechoty i arty(lerji patrolują 
szłych losach Abisynii. Su)!estji, że Liga nie kościoły, 47 osób zosfało zabitych, miasto. 
Narodów mo~łaby współdziałać przy zaś 261 rannych. 

ustanawianiu mandatu nad Abisynją, Po..,o' d'li 111117 •1-e11l1'1r''7lllel//l'h 
dziennik nie uważa za praktyczną na- yy lll!U ...., N ..,„ „ 
wet w razie z~ody Włoch. 

Tego rodzaju załatwienie nosiłoby 
zbyt vryraźne cechy ratowania honoru i 
zaszkodziłoby Lidze bardziej, aniżeli 
otwnrte przyznanie się do niepowodzeń . 
Barc1ziei licuj&>.ce z J!odnością. byłoby prze 
krn3bn•e wo~óle całe~<> epizodu abisyń 
flt" cóo i wydą~ni~cie należvt'łi nauki z 
dośw:adczenia. Okazanie przez Ligę 
<lesir.tere:!'ement wobec Abisvnji nie 
cznaczalobv jednak, że uznaje ona nowy 
pnrządek, ustanowiony przez Włochy w 
Abisynii. Podobnie jak to miało miejsce 
w M.a.ndżuko, członkowie rady Ligi ma
g'\ uchwalić rezolucję, nieuznającą stanu 

Połudn~owa Turunejo pod wodq 
Berlin, 7 maja. pod wodą. Śpiących mieszkańców i dzie 

(Pat) - Z Hildburghausen donoszą, ci udało się uratować z największym tru 
że cała południowa Turyngja została dem. Tor kolejowy na ·odcinku Schleusin 
wczoraj nawiedzona ciężką klęską żywio gen-T remar zo0stał podmyty na przestrze 
ławą. Długotrwały ulewny deszcz, połą- ni około 300 mtr. Ruch pasażerski odby
czony z oberwaniem się chmury, spO'WO wa się autobusami, zaś ruch towarowy-
dowal powódź w całej okolicy. W Hild- s,amochodami . ciężarowemi. 
burghausen większa część miasta stoi 

Napad na szosie Rokicińskiej 
-~Jiililillili~ł~9*Bmi!*BllBW~~•r.ml!!IZ„E!' „„„r„~ł 

Powracający z Wiśniowej Góry wofnica poraniony przez 
4 awanturników 

Łódź, 7 maja. ża, gdzie udzielił mu dyżurny lekarz do-

o goda. 3.f!j po południu 
ulrnże sif} spe c~jalne 

rnwi crnją<'e pełną tabelę wy
granych 1-go dnia ciągnieni a 
5V.ej kiasy Loł:erji Pań
stwowej 

(gr) Nocy ubi1egtei powracał furmanką raźnej pomocy. Poszkodowany skierowa 
do Łodzi Abram Rączka, zam. przy ulicy ny został na dalsz<\ kurację do szpitala. 
Starosikawskj,ej 18. Ki1edy w drodze z Wi Pomimo natychmia stowych poszu
~ni·owej Góry Rączka zna.\azt się na szo-

1 
kiiwafl na ślad napastników nie natra

sie Rokicińs.ki1e j, wybiegło nagle na szo- , fiono. Stwierdzono jednak, że napad nie 
sę 4-ch młodych mężczyzn, którzy za- I byt dokona ny na tle rabnnkowem. Oso
trzymali koni,e i bijąc woźni·cę, ściągnęli bnky , którzy zadali Rączce poważne ra
go z koziła. Awanturnicy zadali nieszczę- ny, by li mu zupełnie nieznani i widzi ał 
śliwemu woźnky szereg ran gtowy i ich poraz pierwszy w życiu. 
klatki pi1ers i1owej. W stanie godnym poża- O potwornym napadzie pow iadomio-

. tcwania znaleziono po pewnym czasie no również komendę pow iatową w ł'Jo
! Rączkę na z.iemi. Wezwano policję. Ran- ' dzi, która zarządzHa pościg za zbiegły
nego przewieziono jego wozem do am-l mi. Dochodzenie trwa. 
bulatorjum pogotowia Czerwonego l(rzy· 

W aszyntton, 7 maja. 
(PAT). Poselstwo amerykaliskie w. 

Addis-Abebie komunikuje, że wszyscy, 
obywatele Stanów Zjednoczonych w 
Addis-Abebie ocaleli, z wyjątkiem dzien 
nikarki Eleanor Meade z Nowego Jor„ 
ku, która zaginęła. Możliwe, że wyJe• 
chała ona jednym z ostatnich pociągów, 
przed rozpoczęciem rozruchów. PoszU· 
kiwania trwają. Majątek misyj i szpitali 
amerykańskich w Addis-Abebie ocalał, 
lecz szereg obywateli St. Zjednoczo„ 
nych straci? caty majątek podczas gra.; 
bieży miasta. 

Tragedja szwedzkiego 
lekarza 

Addis Abeba, 7 ma)a, 
.Najcięższą tragedię przeżył szwe·dzki 

~ekarz, dr. Stadin, pracujący dotąd w 
szpitalu im. Menelika. W pierwszym 
dniu rozruchów tłum zastrzelił jego ż-0· 
nę, stojącą przed domem. Przez całą do· 
b~ dr. Stadin bronił się w swej willi wraz 
ze służbą przzd oblegającymi go oprysz
kami. Nazajutrz przybyło po niego aut-0 
p~selstwa angielskiego, aby przewieźć 
go wraz z trojgiem dzieci na teren po
selstwa, broniony przez angielską straż. 
W drodze, auto zaatakowała grupa ban
dylów, która zasypała jadących strzała
mi. Dwoje dzieci d-ra Sta0dina zostało za. 
bitych na miejscu, 
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=::;:;g;~;.~I~~ :i;~~!:/„liazef a pokoi u" drukowana dla Reckelełłera 
Pani jeszcze laka młodziutka, sama, a nudy i sa-

1 

Optymistyczne wiadomości z całego świata i wszystkich dziedzin 
motność mogą Jej podszepnąć jakiś lekkomyśl- • ł f b k " d ł • k d ( • k I łj d 
ny czyn, który w niwecz obróci całe Pani życie, ZfC a," 8 ry 0W8De przez Z enol Jlrzy 8 Wie owego ID ar era 

spokój i ogni~ko. ro~zinne. Została ~ani chwi: , Otoezenie króla nafty" ukrywa przed nim smutną rzeczywistość 
Iowo bez opieki męza, otoczona męzczyznami, " . . . . . . . . 
polującymi na łatwą zdobycz, których nęci Pani (z) 96-letni król nafty, John Rocke· l Jak wiadomo, ostatme wyd~rze~1~ ~a m1emt? się w rai. n~ z1em1. KrY!YS .skoń-
mlodość, wdzięk, ale nie osoba i nie obowiązki.! feller jest całkowicie izolowany od całe· świeci•e wyglądają tak, iż byna1mmeJ me I czyt Sl'ę wszędz!·e 1 . ro~poczę,a się era 
Niech się Pani strzeże i nie słucha podszeptów 

1 

go świata. Zdaniem lekarzy, największe mogą być ani uspakajające, ani też przy- og?lnego rozkwitu, . 1ak1ego d?tąd łudz. 
kusicieli. Może sobie Pani pozwolić na niewin- niebezp ieczeństwo stanowi dla sędziwe- jemne. Jak więc zaradzić zlu? kosć nie znała .. Kazdy robo~mk poslad.~ 
ne rozrywki, może Pani bywać w kinie teatrze go miiljardcra zdenerwowanie lub zmart- Tam, gdzie są pi·eniądze, zawsze mo-1 własne auto i willę podmie1sk~-. Pokoi 
Clty nawet w lokalach rozrywkowych,' ale nlel wiienie wszelki.ego rodzaju żna uialeźć wyjście: oto już przesz.Io od i zgoda kwitnie. wśród ł~dów: Hitl~r WOl· 

w towarzystwie mężczyzn. Niech Pani bywa w Domownicy staruszka i cenzura le- roku dla sędziwego króla nafty drukuje ne od pracy panstwowe1 chwtle poswlęca 
towarzystwie zaprzyjaźnionych rodz:!n, koleźa-I karska dopuszcza do Rockefellera tylko się codziennie specjalny egzemplarz I grze na harfie i komponowaniu poema. 
nek, krewnych i znajomych wreszcie, ale nie taką korespondencję i wiadomości, które dziennika „New York Times". Cały sztab tów. · 
młodych mężczyzn, nawet wówczas, gdy poza mogą mu sprawić przyjemno§ć. Król naf- współpi·acowników redaguje depesze i Najaktualniejszemi sprawami dnia są: 
względami towarzyskiemi nic Panię z nimi nie ty, mimo zibli.żaiącej się setki, interesuje artykuły, z których wynika, że wszyst· najbliższa Olimpiada w Berli11>.!, przy. 
łączy. się żywo wstystkiem, co się dzieje na sze ko idzie ku lepszemu na tym najlepszym gotowania do wystawy światov,-;)j w Pi:-

P~oszę pa?'ięt~ć o .tem, że na świecie nie rokim ś~iec~1e i żąda, ażeby .do5t~rcz~n<> ze światów. • „ .. I ryżu, uleczalność raka, poród bez bóiuw 
brak 1est ludzi złe1 woh, którzy mężowi Pani z mu codzi~enme „New York Times , dz1en Sądząc z gazety „poko1u , Jak nazwa- i t. d. 
Jadowitym uśmiechem opowiedzą w pólsłów- nika, który czyta już od kilkud'zi·esięciu no to wydanie ~la R~ck.efellera, życie Jakby to byto piękn ie, gdyby przcd
kach o tem l owem, którzy wsącz1t fad podefrzli- lat. we wspolczesneJ Europie 1 Ameryce za- stawiony stojącemu jedną 11 ogą na tam
woścl w duszę męia ! nigdy fuż Pani - nlewin- ••••••0•••••••••4łt••••••••••••••••••~••••••••••••••••• •••••"'+ tym świiec '.re miliarderowi mit okazal s;<; 

:~ała ;; 0~;::~: p:~ani:~~i:~~mi n!:r~:i::~ W1·zyt~ lek-~rs·K~ ZB sp .~d ochron em ~eczyweśc~.-...UflW~ 
Proszę być bardzo ostrozną w postępowaniu, mo- li U U I.I 
'' dziecko, zwłaszcza teraz, gdy odczuwa Panlj W Sowietach zoraanizowano sanitarną· służbę napowietrzną 32 RAZY NAOKOŁO śWIATA. 
„głód wraieA", Jak Pani pisze. Niech Pani po-, ( ) . ~ , • Bogaty przcmYElowlec kalifornijski, franklill 
stara się skierować swoje zainteresowanie na z W ostp.mm okresie ~amoloty zn~- przeszedł specJalny kurs s~okow ze spa Kline, wrócił do rodzinnego Sa:t Francisco z po 

inne tory. Zająć się pracę społeczną, czytać: lazły szerokie zastosowan!e w dziedz1- dochr.~:mem, ~rzyczem, kazdy ~łuc~~cz dróży naokoło świata poto tylko, aby za klika 
kształcić się, pracować nad sobą, ale zostawić I nie medycyny, szc~ególme .wówcz,a~, k?rsow musiał odbyc przynaimn1e1 5 dni wyruszyć znowu w drogę. Spleen Amcry
w spokoju ten niebezpieczny odcinek flirtu, al- gdy chorym ~ub ofiarom !ueszczęsh- I pr~nych skoków. Przy konc?wych eg-1 lrnnlna polega na tera, Iż chce on konlccxr.ill 
bowiem kto ·gra z o"niem an si 5 ostrze·e wych wypadkow, przebywaJącym zda- zammach skok odbyć się musi w masce . . . 

·1 • 5 
' • i ę P ·z' la od obszarów cywilizowanych nale- 1gazowe• ze skrzykną zawierającą in- pobić rekord podroży naolrnło świata. Klme mo 

Jak sam moze zoslac ogarnięty falą płomieni ' I " ' i . I I rć r b 32 dróży na 
· · · · · . ' żało dostarczyć szybko pomocy lekar- . strumenty lekarskie i medykamenty w e się naraz c poc iwa 1 •cz ą po · 

tembardz1ej Pani, która zna1du1e Się w n1ebez- k' . j ,,.1 N' b 
1 

t , . R „ około globu ziemskie:;<> ze wschodu na zac!t6d 
piecznym okresie s 1eJ. r., rn. JC awe.n pows ac ma w OSJI 

. · . . • Bardzo często zdarzało się jednak, I cały szereg takkh ośrodków soadochro- i z zachodu na wschód. Pragnie on Jednak na· 
~. sprawie Zło.~zowa, nalezy napi~ac do k.u· że udzielenie pomocy było poważnie nowych, które mają w pierwszym rzę- dewszystkQ zdobyć tytuł zaszcz~tny „zdobyw 

rat.ori.um .we L":owie (bez a~resu blizszeg? hst utrudnione wskutek braku odpowiednie- , dzie uprościć służbę lekarską w słabo cy rekordu" podróży naokoło świata, czyli coś 
doi~zie) 1 ~r~slc 0 wskazanie s~k?ły. Moze. to 'j go miejsca do lądowania. Ażeby zapo- ! zarnieszkafych obszarach dalekiej pół- w rodzalu błekltnel wstęgL 
Paru ~czynie 1ed~ak ~ówczas Jez~h sprawa 1es.~ bie::- ~akim eweutalnościom i umożli- !nocy. '. -
~owazna, . albowiem ow Pa~ moze. być z rac11 j wić pomoc lekarską nawet w miejsco-1 ••••••~••••••••••••••••••••••••tff••••••••••••••••••• ••••••• 
hstu naraz~ny na. ~rz!kre mdagac1e i kłopoty. waściach, w których lądowanie samo- . , „ , • • k• 
Pozate~. dz1eck~, 1ezeh :o ma b!ć flirtem - na jlotu jest niemożliwe, moskiewski Czer-1 ile sl-' ~egow PDSlild!a garnitur męs I -
od:e:ł:sc, to n;ec: Pan1„te~o ~e czy~i, szanu- i wony l(rzyż powołał niedawno do życia . § U i . U Hl 
ją p kój zarown swoi, 1ak 1 tamte1 osoby. wydzk:' spadochronowy 1 • • t i k• 
Pros;:-ę do mnie jeszcze napisać, a n11 meża wply-1 c .• ł • I ,,, •• k • I k I Zawiłe obhczenla sta ysłyczne krawca węg ers 1ego 

, . b t ł . . k • hl. • 1. a y szereg pie ę,,.mare 1 e arzy ( ) ~~- D C k 1 . . • 6 h . 
nę~, azc y pos ara się o Ja nai.ryc e1sze z I· „.,,, ............. ~ I z Krawłec węgi.er::.il\.i, eszo sa· y na.rce i.est więcej soieg w ręcznyc 'am-
kwidom..nie tego okr~u przymusowej rozlqki.1 bowy. Książki najlepiej zakupywać u źródła, ; z.adat s.obi.e niematy trud zHczendia., ile 1 żeli maszynowych. Przy robocie spodni 

. „BEZNADZI~NA AD,ELA" (miejscowość ; t. j. w księgarni nakładowej (każda ksi~:!:ka po- · ściegów posiada garnitur męski. Obli- 1 i kamize-lkt dz.i1eje s.ię odwrotni.e. 
"":e P0~7na~ ma ~1st ':_ redakcji „n. Exp~essu". : siada firmę, jaka !ą wydał~ i adres)'..~łaściciele cz,e-nde ścilegÓ\':' zajęło mu 1~ dni. j Po:nysłowy kra,wiec,, k~ó~emu najwł· 
List zou.an1e Pani prz- s!any po nadesłaniu do- wypożyczalni książek ma1ą cczrmsc1e pewien I Csa'ky wyh•czył zatem, ze modny gar doczmeJ praca wyhczani11a scMegów spra
ldndnego adresu i znaczka na odpowiedź. l rabat, a!e i w tej sprawie musiałby się Pan bez- 1 nitur jednorzędowy dla szczupłego męż- 1 wiła prawdziiwą przyjemność, p·ootan'O-

„T. M." (miejsco''[CŚĆ nie podana): .!foncesja ' pośrednio porczumie:; z jedną z większ1ch firm CZ~zny, liczącego metr 72 cm. wzrostu, ( wi.f obecnie wyliczyć, iile ŚCMegÓW przy. 
nie jest pchzebna. Zgłasza Pan j~dyn!e nowe 1 wydawniczych. Utrzyma Pan katalogi nowości posiada 74.392 ściegi, z czego 35.679. pada na płaszcz letni a i'le ną zimowy. 
przedsiąbior3two do wydziału przemysłowego I-ej · z rynku wydawniczego, zamawia to, co Panu od- , ściegów ręcznych i 38,713 ściegów ma-j Przypus•z,czać należy, że Deszo Csa
instancji (magistrat), następnie :o.:aś wykupić świa- ' powiada i t. d. Srczególowych informacyj co do I szynowych. J ky nie jest zbytnio za wal·ony robot;\ za
dectwo handlowe. rodatld płaci Pan według . sposobów prowadz~nia I katalogowania książek I Prócz tego krawiec wyHczył dok.ład wod<>wą, skoro może podejmować się 
wymiaru i kategorji posiadanego świadectwa. i udzieli Pa::iu firma nakładowa, do któref się Pan rnie, ile ścregów przypada na poszczegól- wyliczeń, wymagających całych tygod-
Szcx:egółowo wyjaśni to Panu każdy urząd sitar· '. zwróci - albowiem :.itdeiy im na odbiorcach. lne części ubrainiia.. Tak naprz. w mary- r:i czasu... _. 
E _z;___ - • --------- ---- - - --- A 

~7 

skonale wykonany wytrych, którym po wielką misję społeczną. Jed.ynem mojem 
Napisał specjalnie dla .Expressu" pewnym trudz,i:e więzień ów p-otrafi1ł i zad.owo leniem są rezultaty, z których le· 
MI EC z y SŁ A W L K ITT A y odemknąć jeden spust zamku. Jakkol- I stem dumny. · 
_________ _ . _____ wk·k wiedzą oni aż nadto dobrze, że każ Podz.iękowatem dizielnemu naczelni• 

A I diorazowa próba ucieczki musi spalić na · kawi za ntezwykle życzliwe przyjęcie 

A ~ I panewce, to mimo wszystko niejeden z ' i utatw~enie mi moi1ch shtdjów w każdym 
nich kombinuje wciąż nad sposobem . kienmku. Muł o mi było uścisnąć d'ł·oil taik 
wymknięcia się z więzienia. lres·ztą te wyrozumiatego, energicznego i zarazem 

. dwa wytrychy, które właśni<! 1}()1kaza- ludzkiego władicy niad tyloma ludźmi 
Reaorfaż z siedmiu największych więzień w Polsce km panu, mówią za wszystko. p z ulgą opuścirtem progi wielkiego więzie 

!Eammlll!RBIBD!lill!IMliliill•llllllllllnilDlllill!ilml· 1~m!WVYE* EWHHGeiiM - Prz.ekon.alem si·ę, painie naczelni- nia w Koronowie. 
• . . ku. że persoa1rel więz.i•enny ma bard'Zo Gdy autobus, który wiózł mnie w str6 

·-Z chle~a? - pytam naiwnie. ot~orzył _czte_r_Y pary ~rzw1 i znala~l.s1ę cięi!ką sit.użbę i rauważytem niezwykle n«;> Bydgoszczy, rus"Zył pe'1nym gazem, 
- Ta:k, z 1ich zwr~tego czarnego chle juz na dz1edz1~1~u. Byt0 to o drug1e1 w 

1
1udz.kl1e postęp.o~3:~ie st·ra~n.i1ków w ~t.o- o~wróc;1;~~ s·ię i poprzez gęste pta!y sy

ba~ On ten chleb na1p 11erw diobrże w zę- nocy. Będąc }UZ przy samym murze, s.unrku clio w11ęzmow. M11ałem dzis1aj!p;ącego smegu zobaczyłem w1cl'k1 wóz 
bach żuje, ulep•i1a ~e~1ług u~nan.ia, pod- usły~t rozkaz: Stać, ~o. strzelam!. Zo-lokazję kHk~~aści.e razy skonstatow~ć lwttei?:ki. z.aprz~ż-.:n1y w yar~ yotężnych 
czas spaceru podmes1e codzDenme trochę stat przez naszego s1razmka zauwazony nadzwycza1me łagodne trnktowame ' belgljskirch ko•rn. Powoził w1ęz 1 e1i w mun 
plasku i "".sy~ i e go .s?bi·e za c~olewę bu- i natychmi·ast schwyta.ny. Odprowa<lzo-

1

1 wi·ęźniów przęz strażniików. I durze więzie·nITTym. Jechał widocznie z 
ta .. w ~eh m:•esza sl,uną zar?b10:ny .chleb nro go spowrotem do ceh. - Talk powilil'nro być, proszę pana, · rnaiąt'ku. Sam jeden bez straży. Ten nie 
~ p raSlkl'~~· z sz:nrurkow od siennik~ 1 w~- Wytrych ten jest wykC1nany wręcz ' personel prze-chodzii wciąż przeszkole-l potrzebuje fabrykować wytrychów. 
Jętych mot z kalesonów sporządz11ł sobie po mi·sitTzowSlku, a zrobi.! go nie zaden nia i wszyscy mają się bezwzględ11i:e sto-1 Z B'ydgoszczy do PQ!znan1:,a n:r:dalc
sznurek, ukrędt ten s.Z'llurek i przymo- śluSiarz, tylko zwykly górnik ze Śląska.' sować do i:ch regulamilflu. To jest poi· I ko. Trafilłem na pociąg pospie~zn:)' . Po 
cowa.t go kawatki·cm drutu, który mu Opowilem panu hi1storję tego na·rzędzi.a, ' skie więzienie, a ni·e carskie. Nasi prze-Jpótgiodizinnym postoju w Poz1H1!1 · 11 w.)'.~
ktoś prncujący w warsztade podrzuci·ł, mającego służyć do ewentualnego odzy- stępcy są ludźmi, trzeba się z nimi przy. 1 diem do os·Jhowcgo, który znw '. (1z1 nn :'.! 
do tej kuli. Po p~wn'J:'m czasie kul~ t~k skaniia wolności. Gómilk ten zgłosił s·ię ' zwoicie odchodzić, bo prawie każdy z ' do Wronek. Ca.ta podróż trwa ta ty!Jrn 
ta stwardniała 1 Jes.t, Ja~ p<l'n naoczm~ s1•ę pewnego dnia jako chory, a że by1l rze- : nich ma prawo, raczej nakaz powiedzmy, I godziu1ę i kwadrans. z jre dn1cgo wa~{onu 
prze.lwnal, .twarda ~.ak zelaz.o. Gdybys:ny czywiści·e gruźlirki.em, lekarz kazal go!powrotu do społeczeństwa. My nie jesteślwysi•adlt posterunkowy z jcdrn~'m j ·~ go
mu tego rne zabrali, kto wie co za uzy- um"eścić w szpitalu. Na spacery n.ie cho lmy wrogami wi·ęźnia, nad którym, pod- 1 mości·em. Oko moje ni·e zaw:od!J mn:e. 
t Pk zrob :1lby taki ba·ndyta z tego kaste- dzH, mimo, że rnie przebywał w łó7.ku ,czas odbywania przez n~ch kary, mieli- I Byt to nowy pensjronarJus7. dla w:czie
h Teraz pokażę panu i1nne rzeczy, rów-ljaJk obłożnie chorzy. Tłumaczyt się po- byśmy si1ę mścić - tylko ich i>rzyja.!nia we Wronkach. Skorzvsk/~1n ;r,:~ $l~O 
r1:eż ~ chl e.ba V.: Y~·a~ia~e. W t;Ym wyplld trzebą spokoju. W tym czasi·e, gdy niko-,ciółmi, którym przez łagodne traktowa- ; sobności i zapytatem postcnu:k·Jwq_;o, 
ku m ·2szaią wi:ęzmow1e w identyczny go n·i1e byto w celi szpitalnej, a więc w n Me ich, my pi.erwsi z całego narodu po-! jak daleko do więzieni.a. 
sposób ś!.! 1ną wyrobilOny c~leb z. pok?s~ po:rne spaceru, wyrwa! on pręt z wią- 1 

dajemy im rękę i star. amy się wyciągnąć I -·-Ja też tam idę, mogę pana krótszą 
tern. Ale. tym artystom me robimy JUZ zań tóżtka w okolicy materacu i prymi- ich wóz życ~owy z bł-Ota. Jestem starym drogą zaprowadzić - odrzekł poste
trudnośc1. tywnemi narzęd!z1iami•, które s·tworzył . więziie:nnilknem, pracuję w tym zawod·zi<e f rur.kawy - mnie wszystkie jedno czy 

Naczclnilk p01kazu}e mi przepiękne sobire z klamek od o'ki1en i z kubka na wo od stworz.enia Rz.eczypiospolitej, pełni- I prowadzę jedneg-o czy dwu eh. 
i wysoce artystyczni·e wykonane przed- clę, skonstruował ten oto wytrych. Ro- , tern stużbę w Straży Obyw., brałem! Droga prowadzita przez pole nokry
m:•o·ty, któi·e zrobi•one są z tego amalga- 1 bi1liśmy sami tym wytrychem próby udział w rozbrojeniu Niemców, w wo.ini•e i te lO-centymetrow4 warst\vą !:w ież cg-o 
matu chlebowego . . Wi dziia-łem przecu- i otwi1eraliśmy ciężkiie zamki u drzwi ;bol·szewi·ckiej, z pola zostałem ściągnię-' śniegu. Po niespełna 10 minutach stali
do·wnli:~ i misternie u!epi•one pantofelki celi z wDelką ~atwością. Od tej pory straż : ty, jako niezbędny do pra-cy w wiięz.ien- śmy już przed potężną bramą więzienną 
dams1!~i·c d'la lalek, kafomarze, kunsztow uważa nocą bard'Z10 czujn~e. Razu jedne- ;n+ctwi•e, studjowałem pr~wio na Uniwer- Wylegitymowanie się dokumentem 
n~ 1,n_zy ... · :.~: n~ biurko , mi,niiaturowe pom-1g? ustyszat strażn i!k suchy trzask_. ~ro- .syteci.e Wa_rszaiwsiki.m i p~łniłem rów~o- ; moim z M:iniste~stwa ~prawiedliwości, 
r:·„;:: 1 ;:ur~ i:•~ 1 caty szer. meczy mezw. biono 2-lairn1, przeprowadzono rew1z1ę w cześme słuzbę w więzieniu. Od 8 lat ~e -i wpuszczenie mrne clo gmachu i 7.<'. pro
ciclrn'.Y:V :'.1 i %mudq pra::: <\ stw orz.onych. k:lku celach. w tym b : runlku, z którego stem naczelniki•em więz ienia i posiadam . wadzenie do gabinetu naczelnika wi c;zic-

- A tu taj - c i ągn i e na1.:zelnik - 1 d•csz.ectił ucha czu~nego strażnika podej- dosyć doświadczenia, wi·ęc ni1e.:h mi pan nia, pana Kobyłeckiego - to wszystko 
znów coś groźnego; oto jest wspaniafo rz.a:ny ten S'zelest, i ~nalei:ionio u jednego, wierzy, że dając więźniom pracę i ob- byto kwestią kilkunastu sekund. . 
,vyk cri•~·:1 y \Yy~rych, którym więzień więfoia w sve-nni1ku ten oto, iuż mni1ej do chodząc się z nimi '1agodnd1e, spełniamy (Dalszy ciąg- jutro), 
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U nowego milionera łódzki o .•• 
P. Kozłowski opowiada o swem szczę$ciu.-W małym pokoiku 

na poddaszu. - ,,Nie 1Darzyłem o wygranej!'' 
Skromny . kolejarz. mimo fortuny, nie porzuci ·swego zajęcia · 

Łódź, 7 maja. Potem zacząłem coś m6wić1 tie co - wiedzialną pracę i naidrobnieisza omył-
(k) - We wczorajszym „Express· ~" nie pamiętam. ka nie może mieć mieisca.„ 

donieśliśmy pokrótce o tern, że pncow· .Warszawa dz·woniła ies.zcze dwa ra· Po pierwszej udałem się do domu i 
nLk dziafo eks.pedycii towarowej na sta· zy, oficjalnie komunikując o wygranej zakomunikowałem mojej żonie radosną 
cji Łódź-Kaliska, p. Zyjfmunt Kozłowski, moim przeł-0żonym. Koledzy poczęli mi nowinę. Dziś rano pojechaliśmy do War• 
wygrał główną premję 3 proc. pożyczki gratulować, a ja zasiadłem do pracy. - szarwy, l!dzie 

się dopiero zastan.owić. W katdym bądt 
razie 

błde nadał procował 
bo nie '\V"yobrażam sobie życia bez prac}' 
Jutro rano udam się jak zwykle do biu• 

inwestycyjnej w wysokości pół miljona Ale jakże tu ntożna było pracować, gdy PODJĄLEM CAŁĄ SUMĘ I ULOKO· 
złotych. Oblil!·acja, która skromnego k<>lumny cyfr skakały mi przed oczyma W ALEM JĄ W BANKU. ta •• :_ Dłuf!o pan przebywa w Łodzi? 
urzędnika uczyniła odrazu milionerem, i układały się w 500.000?... - J.akie są pana plany na przysdość _ Od trzech la:t. Przedtem pracoiw&• 
jest serii 2222 - nr. 38. W~dząc .moje p.odniecenie, kierownik Co pan zrobi z temi pieniędzmi? łem w Grodnie, również lako kasjer ba• 

Otr,z;ymawszy tę se.nsa-cviną wiado- zwolnił mrue, itdyz mam bardzo odpo· - NaraiZie ieszcze rtie wiem. Muszę gazowy. Na posadzie pańs.twower jeM:em 
mość, zwróciliśmy się do biu.ra kolejowe już od 15 lat„ •• 

;:~z~~u:v:~b~!~:U I.~~~~e)! dany~h o Na froncie robotn1·cz· ym = ~i~.gC~cfa~~;1~~!tn!1~()~~i~o-
P. Zy,l!mun.t Kozłowski ma 48 ].at. Na 11 · !!łetn sobie na to popwolić. Subskrybują~ 

~tacji Łódź-KaJ.iska pracuje od t.rzech pożyczkę inwestyc'Yfną, uważałem, ze 
lat jako k.a.sier. Zarabia miesięcznie 180 Zatarg u Horaka łrwa.-Strajk u Pattberga zlikwidowany.- spełniam czyn obywatelski i rohię to dla 
r.łotych. Z ~ego otr~ymywał !ylko 130 P. Miedzińska przy,jechała do Łudzi dobra. Państwa. O tem, że wygram, na• 
z~otyc~, ~dyz re.szt~ 1e~ l?ens11 pochł~- Łódź 7 maja. . I berga został nareszcie zlikwidowany i wet me mauvł~m.... , . 
~Y swiadczenta 1 r?~a.tłe 1,areszty (k) Zatarg w fabryce Horaka w Ru- po na11rawieniu maszyn robotnicy w PQ· 

1 
P. Ko.zło~skt po.dał n~ ~eszcze kit• 

Mieszka ?rzy ul. Gd.ans~eJ 77a. dzie Pa'bjanickiej trw.1 nadal. 900 robot- niedzialek przystąpią do pracy. ł Ka szcze~ółow ze swe,!!o zycla. Ma ua 
Z8'ra.biaiąc tak niewielką kwotę, p. n'kó od 2 h t d . . u * * ł utr.zyman1u 

K ł k. . . 1 ł . . . . 10 1 w -c ygo m nie opuszcza m - • TROJE DZIECI 
oz ·QIWS 

1 nt~ moj! .P acic co miesiąc • • rów fabrycznych, śpiąc na skrzyniach, Zlikwidowany został wczoraj strajk . . . .' · ~ " -~ 
złotych, to tez .ro~ł<?żvł , res·ztę. ~ależncsc1 gol ej podłodze i na korytarzach. Zda- okupacyjny w tkalni TJ. f; Lando przy z ~to~yc~ naJJ~tarsze f1czv kllkan.aście ~all 
na ~lszych dzi~sn;c rat, z kto, vch ostał rzylo się już kilkanaście wypadków ul. Pomorskiej Nr. 75. Robotnikom wy ... p .zi.eci n.ie wte~ .1eszcze 0 szczęścia. 
nie Dle zos:taly 1eszc:ze upfacOne. . dl , t 6 . . d k . . 1ak1e spotkało ich 01-ca. 

Udall's·mv si"ę wczor"·t' r'""O na uli'cę om e,n. · p1.acono i zmcę o stawe I Jeszcze 0 . . k . d . 1 _ •_i: 
' ... ..,„ W b t i d t · · l f' · t ·1· · d - z1ę u1ąc za u zie. one nam truor• 

Gdańską na ab ·p,.,,,ęratulować p. Koz- , . o ee . e~o, ~ prze s awic1e e m_ny wczoraJ przys ąp11 om o pracy. . . tł , K ł k' tł dl 
· ' ~ · ~ oswiadczyh, ze me będą pertraktowac z *•* m~c1e, zei;namy P._ oz ows ie-&:>, a 

łow~ie~ szczęscia .. Dozorca tego. do- robotnikami dopóki nie opuszcza fabryki, Jak już donieśliśmy pokrótce. do Ło- ktorego los ·oka:zał saę tak łaiskawy.„ 
mu osw1adcżył ·nam, ze p. Kozłowski wy b· t . . h „ , f b k' d d · · l t l " · kt k 
szedł 0 wipół do ósmei rano ze swą zoną a r~ ? nic~ n~e c ~ą WYJSC z .a ry ~ . o- zz TJrzy1~c u~ !l g own~ znsue or a (Jra-l 
• d<>t chczas nie owrócił. :póki zą~:mia ich m~ będą u~zgl~dmone, cy TJ. AJ.i~~zmska, kt-0ra zabawi :w ~~- . Z ł k "I E r f 
I Jl slę ok.ażafo, pp. Kozłowscy wy- inspekc1a pracy me zwolu1e zadnych szern mtesc~e przez trzy dni.~· ~tedzm-1 mar y ro DiP u 
Jechali do Warszawy aby p<>djąć wy~ra· konferency1. ** ska, zl.ustruJe. zakla?Y pracy 1 mter~so: pozostaw"ł spadek w wysokołcl 

l ni dz ' * wac s1ę będzie głownie praca. kobiet i J I 
ne Pe ą e. . Wczoraj w inspekcji pracy odbyła młodocianych. 10 mlljon6w funtów 

lU mlB-szkan1·u m· 1·11·on•11a się konferencja w spra~ie zlikwid~Wania *"'* Kair. 7 maja. 
raa zatargu w fabryce tasiem. bawetmany~h Jutro, t. j. w piątek, p. Miedzińska Nowy, mtoaocilany król Egiptu Fa· 

Na powrot miilfonera oczekiwaliśmy Pattber.ft_.,a 'l?rzy ul. Kop~rnJ~a Nr. 3,_, gdf~e uda sie do Tomaszowa, gdzie dokona /µ- mk odz1-edziGzył po swym ojcu. zmar· 
cały dzień. .W·resz-cie około J!odz. S-eij p~zed dwoma tygo?mam1 350. robo.tm- stracji w fabryce sztucznego jedwabiu, tym -królu ruadzie, około 10 midjonów 
wieczorem powrócił do Łodzi i udał się kow . rozp?Częło straJk okupacyJny. . zatrudnia.iąCej . znaczna, ilość kobi~t. -:-' fantów ·szterltn~ów oraz rozmaite . wy
ze swą żoną do swe)!o mieszkani·a, znaj- Jak wiad_omo: poza fa.bryką Pattb~r- Prawdopo.dobme w sobotę. odbędzie. się soce cenne klejnoty, dziela sztuki, tu
dującego się w p:rawej Oficynie na p0d- ga, wszys!k1e f.m!1Y tas1em bawełnt~- k~nferenc1a z vrzedstawici.elami .zwia.z- dzież sławny zbiór znaczków ooczto• 
cfaśza. „ nyc.h podp1sat~.1uz umowę. Na wczoraJ-,kow.zaw_odo.u;yc_h,vrzy udziale p, insvek- wy.eh, których wielkim amatorem był 

Tam złO:Zyliśmv mu wizył:ę. P. Kozłow sze1 konferencJI zatarg w fabryce Patt- torki Miedzinsk1e1. król Puad. 

aki W , pierwszej chwili bvl jakby prze-1 Córka negusa zar·:.z· ona trądem Resztę spuścizny po królu Fuadzie 
•~raszony. Opanował si~ iednak i zapro- U · otrzymała pozostała po nllł11 wdowa, tu-
sił n11:s do sweJ!o p01k.01ku. . . dzież szereg dzieci łącznie z królem Pa„ 
' Nowy m!lioner łó.dzki ~ieszka. bar- l'luslala ona pozosdui: w Abisunłl mkiem, który w t~n sposób bedzie miał 

k(J,z~- skr
1
o1n:mek. Cłał2e0 1011!0 nuhesz~a?ie, ~a Paryż 7 maja •pracy pielęgniarskiej miała zarazić się podwójny udział w Spadku PO swym 

tUTe p a•c1 o o o z otvc m1es1ęczme z D' .b . d . ct' ·k I d · d · • · t d ojcu 
składa się z jedne~ malutkie~ pokoiku ~1 uti .onoszą, ze ?~ czas zao rę-, o Je nego z zotm~r~y ra em. . 
Tapcza.n, stolik, szafa i trzv krzesełka- t~wan.1a rodzmsr, c~~arsk~e.1 _na. statek an- Podczas os.tatm.eJ rozmowy z n.egU- Zwyclestwo wyborcze 
oto całko>Wite umebfowaniSr g1elsk1 „Entreprise • zidz1w1eme wywota sem poseł ang1elsk1, Barton. zaibromł po I b łó 

- Jak się p~ dowiedział o wygranej? łC> .• n!e?be~ność młodszej córki negusa, Ć1,b11? ~ .kategory•cznej formie. alb~ cho- a ourzys w 
. _ Sprawdzałem w biurze książkę ra ks1ęzm~zk1 Tsahal. . . n . ks1ęz111.cz~~ wraz z negusem od1echa~ Loadyn, 7 maja. 

chunkową. Około ~odziny 12-ei w pofo· . }\r~zą o tern se.nsacy1:ne. pogłoski. - h na ~ng1els~1m statku do. Palestyny. . (PAT). W wyborach uzuoefniających 
dnie iedna z koleżrunek zawołała mnie Ks1ęzmczka Tsaha1 zatrudmona była o• Wia<lomość o straszliwe} chorobie do izhy gmin~ odbytych wczoraj W okrę 
do telefonu, m6wiąc, te dzwooi dyrek- sta~nio ~ Addis Abebiie, Jako. siostra m_!: 17.1l.odszej córki neg-usa stała sie sensacją gu londyń'Skim Pec~ham. labourzyści 0 _ 

cja kolej.owa. Byłem zdumionv i zipyta· łos1erdzrn Czerwonego Krzvza. Podczas <~ma. de:bra.U maindat konserwatystom. :Kandy 
łem, czy to r.zeczywiście cho.dzi o mnie. z h • k I I\ t • • dat lad'Jourzystów pokonał kontr kandy· 

Dzwonił do ~nie starszv asesor, któ- a· m~_ p na \V~ł'e· ~ni' erza ·us f)I data konserwatywnego większością 100 
rv prowadzi dz.iał fina-nsowv. Powiedział ił.U au U U głosów. Rezultat ten oznajmiono t>O dwu 

te S~rxałę do ks„ Slfarh emberda krotnem obliczeniu gtosów. 

wygrałem Dół mn~ona I Wiedeń. 7 maja. cekanclerza Starhetniberga w gmachu Tragiczny wypadek w fabryce 
W pi~szei chwili nie mollłem wydo- . . Dopiero w d~iu ~zisiejszvm. uj~w- rady ministrów na Ba1Ihauso1atz. . 
być ze siebie ~ł<>su tak mnie ta wiado- mony zestal w W1ednuu zamach, Jakiego Na sz.częście, księcia nlie bvlo Wów- ~ódź, 7 ~Ja. 
mość 1 dokonał przed dwoma dni1ami bezrobot- wczas w ga1binecie. Kula raniła steno· (gr) 'V-{.e fabryce "W1d~ews~e1 Ma-
ŻASKOCZYLA I USZCZĘśLIWILA. ny Alojzy Pe~er, członek rozwiazanych typistkę kanclerza. n~faktury padła wcz.o.ra1 wie·czorem 

IE™l,!iW!P• ,.,.. ... „ .... ,. e••w oddziałów tle1mwehrv. Strzeli! on dwu- Peter zostar aresztowany- oharą wypadku przy Dtacy 48~Iemia Jó-
krotnie z ulicy w kierunku gabinetu wi- · · zefa Gamula, zam. przy ul. Nilciat·ni·anej 

ur. H. 
Zażyła środka nasennego 

tv celu samtbóiczym 
Lódz, 7 maja. Ulgowe bilety do Teatru IYlieJskiego 

(gr) Wczoraj wieczorem wezwano po Redakcja „Expressu" weszła w po- gr. 30 do 1 zł. 85 gr. 

Do poszil{.odowanej wezwano pogo
towi1e Czerwonego Krzyż.a. Odni.o.slta. ona 
rany dowy, nosa i warg. Po udzi.ełendu 
Oamule pi1erwszej pomocy, przcwi1ez.i•ónO 
ją do domu. 

g-otowie Czerwonego Krzyża na ul Wól- rozumienie z dyrekcją Teatru Mi€jskie- Dana będzie interesująca sztuka N. 
czańską 116, gdzLe w mi·e-sz.kaniu Wittów go na mocy którego każdy okaziciel po· Bernsteina „Intruz", w której główną Zasła bla z gł od IE 
miia! miejsce niecodzLenny wypadek. niżej załączonego kuponu może nabyć rolę gra utalentowany artysta p. 'E. ży„ 

Na tóżku spoczywała 29-letnia Hele- w piątek dn. 8 maja 2 bilety ulgowe od tecki. (gr) - Na Placu Boerne·ra znale.ziCP 
na Wittówna, u której spostrzeżono no wczo.rai wiecz,orem jakąś k0>bietę w 
~~ne ob~wy ~i~z~. Wit~wny n~ ~~~~~•'~•1•••,~~~~~,1~~~~~~~~~~~~~~~- śr~~m wkk~ d~~ą ~abe ~~iż~ 
można było obudzić. Ponieważ stan ten ł1 • cia. KiLku prze·chodniów za.trzymało siię 
trwał dość długo i począł poważnie nie- Kupon Exprossu" do Teatru 1·e1s' k·1ego pr.zy chorej. Po bliższych 0'~lędz.inadt 
pokoić domownrków, wezwano pomocy H t; okazało się, że nfowiasta żyie ies~cze, 
lekarski.ej. lecz była talk słaba, Że o własnych sHach 

Okazało się, że Wittówna zażyła ja- O ł k b , 2 b"I nie mogła się dźwi~nąć. 
kiegoś silnego środka nasennego z za- kazicie niniejszego uponu ma prawo na yc 1 ety Zainiesiono ią do bramy. Oka.zało się1 
miarem pozbawienia się życia. Przybyły ulgowe (od 30 gr. do 1.B5 ) w. piątęk dnia 8 maja że nieszczęśliwa od trzech dni nic w. 
na miejsce lekarz pobudził do życta des- b. r. o godz. 8.30 wiecz. us.Łach n.fe miała i błądził·a po mieśde, 
peratkę i po zastosowaniu śr.Jd'ków ra- prosząc o przyRarnięcie iei. Całkowfoie 

townic~ych. J1o~ostawtt ją n.a miejscu . 1~ na sztukę ,,J N T RU Z'' I wyczerpana pixdła na bruk uliczny. - · 
pod ·op1elq rntlzmy. I HL. BERNSTEINA l . Głodną i nieszczęśliwą zaoip-iekowali 

~zy~~yr~K~~egokrob~••••••••••••••••••••••••••••••dęp~~~ie.B•~"~•~ 
dało sile naraiz~e ustalić. - ~ ~ bez4<1maa. -

li 
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Łodzianin ratował europejczyków w Addis-Abebie 
podczas rewolty i pożogi.-Danteiskie sceny na ulicach stolicy Abisynii 
Jednym z uratowanych jest wuj znanego artysty filmowego Eugenjusza Bodo 

Łódź, 7 maja. I wano gmachy poselstwa francuskiego, I wówczas znalazło sie kilku boha- 1923. Celem podróży łodzianina byfa 
(~w) W. Addis -. Abebie, po wkro- tureckiego, Stanów Zjednoczonych il in- .terów, którzy pośpiieszyli z pomocą li- stolica państwa liai1le Selassiego, Addis-

czemu woJsk włoskich, panuje obecnie nych. cz;nym europejczykom. Miedzy nimi Abeiba, gdzie mieszkał jego daleki kre- . 
srp.okój. Ale przed kilku dniami, gdy ar- Przerażeni -europejczycy, przeciwko znajdował się - jak już doniosły o tern wny. Początkowo Nadlowi oowodzi!o 
F.!Ja marsz. Badoglio maszerowała do- którym wymierzone były napady, schro depesze - obywatel polski, p. Nadel, s!1, nieszczególnie. Nie mógł znaleźć za
piera w k~erunku stoliicy państwa negu- r.ili się w popłochu do budvn-ków po- 1'.Lóry odegrał główną rolę w zor,ganizo- j-;,cia i utrzymywał się dzięld pomocy 
sa, w miescie tern rozgrywały się dantej selstw, ale i tam życiu ich zagrażato po- waniu akcii pomocy. materjalnej swego kuzyna, posiadające-
~kie sc~ny. . . ważne niebezpieczeństwo, gdyż uzbro- P. Nadel, jaik sobie Czvtelnicy nasi go sklepik z artykułami skórzanemi. 

Addt'S - Abeba zaJęta została przez jone bandy rozpoczęły re1wlarne oblęże- przypominają, jest łodzianinem. Donie- z biegiem czasu łodzianin otrzymał 
zrewoltowane oddziały abisyńczyków, nie, prażąc z karabinów do okien. ś!iśmy już o tern swego cza:m, gd,y woj- prace w jakiemś przedsiębiorstwie an. 
uzbrojonych w karabiny maszynowe.--.-- Podczas tych zajść ki[ku eurooejczy·- r.a w dalekiej Afryce dopiero rozgorzała gielskiem, prnwadzącem eksoort suro· 
Dezerterzy z frontu oraz bandy rozbój· ków, którzy nie zdążyli się ukryć, zo- i gdy negus rozporządzał jeszcze wiel- wych skór i kawy. Dzięki swvm zdol
nicze rabowały i paliły domy. Zaatako- stało wymordowanych. Abi'svń,czycy ką armią, z którą mężnie stawał w 1 ośdom i przedsiębiorczości o. Nade! 

znęcali się w okrutnv sposób nad swemi boju. c.bj:ąl wreszcie stanowisko genralnego 
.Jl.:: j I l · f ofiarami. Nadel wyemi,grawał z Lodzi w roku d~·rektora hrnw. 

~lltW:O' .-Tii. td.dJtr. „ L1·kw1·dow:an1·e z:at:argu w przem budowlanym syń~~:~~~intt!H!' s~~::~:g~s:r~:ór~~~ 
CZWARTEK, 7 maja 193a , - U U U , • by! częstym gościem. Gdv wojna wy-

12.15-13.10 „Rodzina instrumentów" - poranek N d • R • • bt:chła Nade! nie opuścił stolicv. Intere-
szkolny dla młodzieży szkół średnich z Filhar- Dziś pierwsze posiedzenie a zwyczajnej Komisji OZJ,emcze1 s. jego ucierpiafy mocno .. :tle nic przej-
monji „Warszawskiej w wykonaniu Ork. Symf. Lódź,· 7 ma.1·a. l wiciele rz<>du. t . t d . . l b d 
.Warszawa, l>o.d dyr. Józefa Ozimińskiego. Poga- „ mowa1 Się on em, g YZ m1a1 ar ZO 

Pdankę wygłosi Tadeusz Mayzner. w programie (k) - Jak wlaidomo, rada ministrów Dzisiejsze obrady toczyć. się będą i;okaźny majątek. . 
auł D.ukas „Uczeń czarnoksiężnika" poemat powołała nadzwyc~rułną korni~ę roz.jem- ·bez udziału ławników, dele.gowanych W ostatnich dniach gdy Addis-Abe-

symfontozny orąz Fragmenty instrumentalne. - cza dla z,1ikwi1dowani~a zatargu w prze- przez związki zawodowe budowlarzy i h 
13.10-13.15 Chwilka "ospodarstwa domowego. · Ł d d b b d I k. opanowaina zostala przez mottoc ,-
13.15-14.15 Koncert tyczeń - płyty. 14.15- myśle budowlanym w o zi. orgam.izacje prze się iorców u owa- Nadel wraz z kilku innymi śmiałkami 

15,12 J'.rzerwa. . Dow~a.~ujemy si~ że przew:odnic,zą:y nych w Łodzi. - Jeszcze dziś ławnicy zorganizował pomoc dla europejczyków. 
15.12-15.20. Przetląd giełdowy łódzki. łe1 kom!JS11. p. Premer, naczelmk wydzia oitrzymają polecenie, aby stawili się na z narażeniem własnego źycia przepro-
1.5.20-15.30: Przeglaid giełdowy warszawski. łu rozjemstwa i polityki praic:v w mi.'1i- ponowną ko,n.ferencję, która odbędzie wadził kilku francuzów i an"'lików do 
15·4<1-.16·00. Muzyka ~aneczna. -;;- płyty. sterstwie opieki społecznej prr.· był wczo się przy ich udziale. "" 
16.00-16.15. „Poczyta1my sobie przegląd wy- • • • • , , • . . , . . · budynku, W którym mieści się pOISelstwo 

dawnictw dla dzieci i młodzieży wygłosil raJ do Lodzi 1 dzis1a1 JUZ o go • 10 rano, Na tern wspolnem posiedzemu nad- • I k' 
Henryk Ładosz. I odbędzie się pierwsze posiedzenie nad- zwyczaijna roJZJjemcza wyd,a orzeczenie, angJe s ie. . . . . 

16.15-16.45. Koncert Orkiestry wojskowej 19 pp. zwyczajnej komisji rozjemczej. które ustali nowe warunki p.racv i płacy Tam europeJczykom me zagra.zało ?· Li. pod fyr. ppor. Zygmunta Drohockiego Posiedzenie to odbędzie się w biurze I dla robotników przemvsłu budowlanego 1 niebezpieczeństwo, gdyż ~mach posel-
16.45 ze17.~~~~C~ła Pol&ka śpiewa" _ koncert okręgowej inspekcji praicy przy ul. Z.a- w Lodzi. Orzeczenie to obowiązywać hę stwa pilnowany byt ,przez liczne oddzia

chóru „Surma" pod dyr. Wacława Lachmana waidZkiei 1. Udział w niem wezmą: prze dzie wszystkich przedsiębiorców budo- ły hindusów, którzy z karabinów ma-
17.0~-17.15. ~amorząd te_rytorjalny, jego istota wodniczący komisji oraz dwaj przedsta- wlanych w naszem mieście. szynowych ostrzeliwali ~untowanych 

~z~d~~;~iew;:~si tA~i~~i 0J>:~~~~~k.działa" abi:syńczykó~, . p~agnących wymordo-

17.15-18.00. Popularne melodje G. Bizeta - Kto wygr:ał n:a Poz· yczce lnwestycy1·ne1· wac wszystkich białyicrh. 
koncert w wykonaniu Orkiestry Kameralnej U U BohaterS!kiego. łodzianina cliciano za 
pod dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 

18.00-18.10. Pol!ad'.1-nka aktual~a. Wczoraj w drugim dn-iu ciągnienia Pożyczki 11898-2 12026-37 12056-44 12085-44 12184 trzymać W poselistwie, ale oświadczył 
18.10-1,8.30. ReptaJ _ fortep1an!)..wy Ech'farda ·ln'Westyc,rjnei padty .nast~pująoe' ,pr.emje: , -2 12261-39 .12282-5 12448-30 12449-15 on, że musi jesz,cze oswobodzić kilku eu~ 

Steinbergera (z~ L;wowa). Pierwsza liczba oznacza nr. serii, druga - 12469-27 12666-40 12685-37 12696-13 12950 ro1)ej•czyków. 
18.30-;-18.40. Teatr 1 Film pogadankę p. !. Naj- numer obligacji. -15 12972-26 13053-39 13132-40 13145-44 

bl~ższe plany '.featru Miejski.ego WyIJowie Po 1.000 zł.: 18-14 62-34 98-43 125-31 13185-13 13266-37 13289-7 13303-40 13318 Chodziło mianowide o l>rzedstawl-
Mieczysław Jagoszewsk:. 216-43 259-27 272-35 318-27 368-31 526-47 -10 13323-27 13404-5 13435-43 13436-34 ciela międzynarodowego Czerwonego 

18 ·40-18·~5: „Jak _spęd,zić święto?" - poradzi 544-21 585-14 637-5 705-43 771-43 772-10 13483--39 13499-35 13571-21 13623-2 13683 Krzyźa p. Junod z Genewy, oraz o dzień 
Ludwik Szu1?1lewski. . . 850-27 861-5 923-37 1053-25 1094-30 1167 - -13 13726-26 13740-21 13959-13 13989-37 

18.45-19;10. Recital fortepianowy Hantty S!tller- -30 1171-39 1183-30 1218-31 1299-44 1446 14107-4-0 14180-25 14391-2 14623-15 14641 nikarza francuskiego Sommera z ,Jour• 
!tlanowny. . . -4.0 14.6-44 1563-15 1572-37 1597-39 1599-21 -40 14800-21 15976-7 15010-10 15010-26 nal des Debats''. Obydwaj przyby!li do 

19:1'i--l9.20 P'rogram na iutro. 1655-40 1673~37 1704-7 1755-40 1776-39 15036-37 15056-14 15069-47 15110-43 15129 Add Art.. b • d · 1; 
19·20-19.35: K~ncerl ~e~lamowy. 1812.-10 1831-30 1918-25 1969-7 2017-44 -5 15187-44 15314-43 15317-21 15396-25 . is - iue y Jeszcze orze ucieczn.ą 
19 ·3~-l9.4s. Wiadomosci sportowe. 2018-30 2018-37 2103-27 2257-27 2376-13 15401-21 15453-31 15508-21 15572-30 15626 negusa. Gdy chcieli wyjechać ro~oczę-
19·44-·19·55'. Pogadanka aktualna. 2376-15 2525-10 2713-2 2716-26 S739-37 - 30 15684-15 15693-30 15691-2 15805-44 ła się rewolta. . 
ll).S5- 2o.OO. Pr~erwa. . , 2761)-44 2795-37 2802-44 2821-37 2829-43 15814-44 15887-37 15962-13 15994-31 16059 
20·00- 20·45· Chor D~na ! ~ała Orkiestra P. R. 2831-25 3091-37 3161-2 3178-21 3189-44 -30 16064-10 16144-27 16191-34 16202-40 Nadel zaprowadził icłi noca Clo piw• 

pod dyr. Z~z. ~orzynskiego. 3291-15 330f-35 3372-25 3415-40 3424-14 16215-7 16221-37 16226-21 16234-30 16278 nicy jednego z domów w Addis-Abebie. 
20·45- 20·55 Dziennik wiecz!"rny. . ., 3470-27 3548-30 3558-43 3590-35 3615-34 - -21 16728-31 16340-30 16376-39 16346-35 C d ' ' "ł i ' i • 
20.SS-21.00. „Obrona przectwlotniczo-gazowa - 3621-14 3860-7 3935-34 3936-47 3985-34 16388--47 16405-30 16414-26 16431-37 16470 ' O zienme J?rzy'!OSI m • pozy~ ente, 

pogadanka.. . . . <1010 -47 4061-31 4100-47 4187-31 4284-44 -47 l(i495-43 16521-34 16557-31 16588-27 sam ukrywa~ą~ się w innei oiwntcy. -
2t.oo-2t.35„ Wielki 'featr Wyobraim: prer_n1era 4286-37 4360-44 4455-30 4540-27 4577-44 16609-14 16760- 16896-30 16935-13 17027 Przez małe okienka swego J>Omleszcze

słu~h~wiska .oryginalnego p. !. „~statni po- 4S99-5 4674-15 4757-47 4809-47 4850-2 - 7 17144-40 17163-7 17203-26 17258-14 nia przymUSOWl0 więz'ru'owie Oglądall 
wr9t'. Napisał Wacław Rogowicz. Wyko- ' _ 
nawcy: Stofan Ja.racz, Franciszek Dominiak, 4915-13 4954-47 4964-30 5087-31 5184-27 17384-5 18396-44 17440-10 17459-7 lo462 straszliwe sceny, jakie działy się na uli· 
Janina Jabłonowska. Janina Muclingrowa, 5198-39 52~3- 5300-14 5408-4~ 5460-30 -1~ 17~0-:-2 1~703-7 17749-14 17817-21 cach płonącej stolicy. 
Leon Łuszczewski Bronisław Rosłan Eu!!e- 5473-37 5416-43 5496-39 5622-20 5719-37 178„3-fo 11844-~5 18028-44 18074-44 18087 
. s I 1. ' . . St . ł I p 5727-25 6018-37 6033-26 6051-31 6079-43 -31 18219-5 18394-26 18349-34 18358-7 Ob d . 1 . . J d . s 

~~~~~wsld~J~ u - rezysetJa ams awy o- 6107-26 6224-47 6~60-34 6270-43 6380-30 18442-35 18457-47 18733-31 18752-30 18814 y WaJ ZWO mem pp. UTIO I Om• 
!1.35-22.00. „Nasze pieśni" odśpiewa Wanda Ło 6485-30 6579-10 6081-39 6593-37 6714-7 -26 18922-43 19088-43 19170-35 19172-34 mer gorąco dziękowali łodzianinowi, że 

zińska przy fortepianie prof L Urstein 6821-43 6905-25 6933-30 72-09-10 7243-21 19174-35 19177-30 19270-39 19279-5 19320 wyrwał ich z tego piekła i uratował im 
22.00-23.00. Koncert muzyki ~kr~ińskiej ~y- 7393-14 7438-15 7487-43 7502-27 2580-37 -7 19345-44 19360-5 19418-35 19447-::13 życie. . 

konawcy: Orkiestra Symfoniczna P. R. pod 7600--39 7642-2 7680-15 775~-13 1782-13 9635-13 !9682-2 19717-25 19724-13 19196 Przy okazji dowia"dujemy się jeszcze 
dyr. Antoniego Rudnickiego oraz Maria So- 7890-10 7915-37 8006-43 8010-15 8022-26 --3:J 19820-30 19886-35 20046-43 20050-47 3·e,dr1ego se11sacyJ·nego szcze'.rro'lu. Uwol-

. kół _ śpiew. 8054-25 8182-44 8257-43 8423-25 8456-43 20111-37 20305-2 20348-14 20396-27 20391 " 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 8512-35 8669-34 8789-5 8816-25 8877-43 -7 2{]422-43 20428-2 20642-47 20660-44 niony przez łodzianina Nadia orzedsta-

żeglugi powietrznej. 8879--2 8871-43 8926-31 9065-44 9081-14 20741-30 20822-2 20863-5 20925-7 21063-37 wiciel międzynarodowego Czerwonego 
23.05-23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu ze 9233-30 9280-35 9311-2$ 9457-40 94~2-39 21204-43 21262-44 21319-5 21401-39 21682 lCrzyża _ p. Junod ma również wiele 

spotu Haliny · Adamskiej. (Transm;sia z ka- 9618-.-10 9788-4!1 9811-37 9914-27 9909-40 --47 21697-15 21743-39 21796-5 21849-34 
·wiarni Żiemiańskiel" w Łodzi) · 9981-34 10056-35 10096-10 10185-14 10243 22012-35 22038-13 22073-37 22092-44 22-098 wspólnego z Łodzią. 

" · · -30 10269-13 10267-10 10287-43 10311-25 -10 22175-40 22215-37 22346-40 22390--30 P. Junod jest wujem popularnego pot 

• • 
10327 - 37 10352 - 31 10378 - 14 10418 22640-26 22663-37 22773-34 22783-44 22806 

. , . ' . . • • ·• 1 • - --26 10794-44 10897-15 1092t-43 11035-43 -26 22812-21 22890-21 22949-10. sfoiego artysty filmowego p. Eugeniusza 
. 11079-44 11177-26 11180-43 11199-44 11224 (W jutrzejszym numerze - tabela trzeciego Rodo, który - Jak wiadomo - jest Io• 

• 
1 --30 11336~5 11356-30 11590-34 11595-44 dnia ciągnienia). dzianinem. O}ciec p. :Eugenfosza Bodo 

~ ~ z~ ... •. „.-e PobJ-ODI-... nazywał S;1ę właśnie Junod. Przed kil-
7 MAJ 

1936 
R. ~1':' ..,._ ._, kudziesicciu laty przybył ze Szwaicarji 

Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje ŚWIĘTO STRAŻACKIE. TRUCIE SZCZURÓW. do Łodzi. 
sytuacja niejasna i narażeni jesteśmy na więk- W niedzielę, dnia 10-go b. m. w kościele św. Na mieście rozplakatowane zostały oglosze- W mieście naszem otworzvf kabaret 
sze straty materialne. Koto godz. 10-ei z powo- Plorjana odbędzie się nabożeństwo na intencję nia zarządu miasta, że w dniu 16-ym b. m. w „Urania'', który mieścił się przy ulky 
dzeniem możemy· ubiegać się i obeimować po- Ocfiotniczei Straży Pożarnei. catem mieście rozpocznie sie trucie szczurów Cegielnianej w obecnym budvnku kina 
sady mające związek z radiem, medycyną i ba- Dorocznym zwyczajem ku czci swego pa- tych rozsadników chorób i szkodników gry-
wełną. Okres ten nadaie się także do zawiera- trona św. Floriana Straż uroczyście obchodzi zoniów. „Czary". Prawdz;iwe nazwisko Eugenju-
nia .znajomości z osobami płci odmiennej. Oo- ten dzień. Po nabożeństwie odbedzie się defila- Wtaściciele domów mogą nabvwać trutki w sza Bodo brzmi również Junod. 
dziny obiadowe przyniosą niezwykle idee i po- il.a po ulicach miasta, następnie strażacy zasiądą biurze magistratu przy ul. Odańskiei. wydziat 
mysty, działają iednak ujemne wplywv dla ko- do wspólnego stołu biesiadnego na placu przy zdrowia publicznego - w godzinach urzędo- Brat ojca Eugeniusza Bodo pozostał 
biet urodzonych w pierwszych trzech miesią- remizie. Wieczorem w sali strażackiej ta11ce wxch. ' w Szwa]icarji i z biegiem lat zajął odp_o-
cach roku oraz dla marynarzy i osób mających dla członków straży i ich n>dzin. W ciągu trzech dni od założenia trutek na- wiedzialne stanowisko w origaniza•cii 
styczność z morzem. Od godz. 15-ei do godz. leży domowe zwierzęta trzymać w zamknie- mię·dZY'narodowego Czerwoneirn Krzy-
17-ei nie należy wdawać się w spekulacje ani NIEPUNKTUALNOŚĆ TRAMWAJÓW MIEJ- ciu. 
zaprowadzać zmian. Nie . jest to także odpowie- SKICH. ża. I właśnie jego uwolnił orzed blku 
dni cz;i s d0 rozpoczynani". podróży. Między Szerokie warstwy mieszkańców m. Pabia- KRADZlEŻ MIESZKANIOWA. . ' d·!liami fodzi ;rnin - p. Nade!... . 
. ~otlz. 17-tą a godz. 20-tą pomyślny obrót wezmą nic uskarżają się, że tramwaje oodmiejskie od Grala Anna, Fabryczna Nr. 34 zameldowała ' '.M®'lf1'iiw.™"1AV 'iii~ 
sprawy sercowe. Okres ten sprzyja także sztu- pewnego czasu nie przestrzegają rozkładu jaz- że z zamkniętego mieszkania skradziono jej i' =-

garderobę na zł. 200. 
ce i teclinice i nadaje się do sktadania wizyt. dy. w tymże czasie z mieszkania Piianowskiej Dyżury apleK. 
Wieczor.em oczekują nas rnHe wzruszenia i nie- Zdarza się, że z przyczyn niezależnych na- St f .. z k N 28 · · 

1 
sp.odzianlff w związku z osobami ntci odmiennej. -stąpi opóźnienie, lecz obecnie zauważono, że e a111!1• • ~m owa r.. • meznam sprawcy (a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa· 
Kóło północy należy we wszystkich sprawach tramwaje z przed magistratu odchodzą przed- sk~~dh biehznę wartości zł. IDO oraz 50 zł. w dowska-Dancerowa (Zgierska 57). W. Orosz-
dzlala~. oardz~ prżetornie. . , 

1

1 w~ześnie niera_z ~awet .o 5 min.ut. co naraża lu· go owce. I ko.wskiego (11 Listop~d~, 15~. T. Karli_n (Pilsud-
Dztecko dziś urodzone - spokome. zrowno- dz1 na straty 1 rneprzyiemnośct. REPERTUAR KIN. I sk1ego 54), R. Remb1elmsk1 (Andrzeia 28), J. 

ważone, śJuomne, zdolności d.o matematyki i ku-I Może dyrekcja Ł. W. E. K. D. rozpatrzy tę O~WIATOWE: - „Wiktor czy Wiktoria". Chądzyńska (Pwtrkowska 165). E. Miller (Piotr-
pfectwa, muzykalne, . brak silnej woli, skłonne sprawę i unormuje rozkład jazdy. Leży to nie- I NOWO~CI: - „Potępieniec". 1 ''')Wska 46). A. Antoniewicz (Pabianicka 56). 
do krytyki. _.:: · tyl:ko w. inter~~ llUblild .a również i dYrekcii. , LUNA: - ..Dziewczę z Budapesztu". 



-
Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 
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P
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI czem siMeriowaoł wzroik na „Kacapa".- - W tej chwi[1i„„ - sięgnął tamten - No, chyba„. Z żałości tak piję„. 
omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj · , , o „ do ki·es.z "'·ni·. tt ..:: I d A „ t za 

llych Alfredem KrausP.rem a jego sz ferem Ja- Muszę teraz z ninn pomowic„. czyw1s- • V - m„. vZ <O a pana„. coz o 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej St'('UY w cie, chcuail'bym, żeby uam nilkt nie prze- - w porządku.„ - mrukn~t do sie- :pnartwi1eniie? Może pi·eniędzy pan ni1e 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· s.z(k,a.dizaL. Może panowie zostawią mnie bie opryszek, chowając otrzymany bank ma ... W takim razie ze względu na naszą 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw" -, ficz· tutaj samegio?„. Bardzo przepraszam, not do kiieszei111i. - Więc jutro o pierw- starą znajomość, gatów jestem pomóc pa 
kowanei przez d?rektora rnbntnicy. I szej, pra'Wda ?.„ mi„. Ni•ech sję pan nie krępuje ... 

Kr~==~!u\i:ka\;c~~~~~holza;~~iemko~:~:d i.fo·k:7~ł! a e . .:_ Chodź, AUosZika.„ - skinąt „Ka- - Tak„„ Ni1ech pan będz1ie punktu-I Zamiast odpowiedzi Bi<ruń zanurzył 
się na trupa mężczyzny L. odciętą głową. w za· cap" ma oprysZika. - Chodź do mnk za alny„. A~i wcz:eśniej, an:i późn_iei„: . rękę w ki1es~enii i 'Yyciągnął z nie~ pacz-
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera bufeit„. Prędzej„. - N~e.ch Silę ~ain ~11e boi, Jestem I kę bain'knotow, ktorą rozsypał m~dbale 

Jan Rogosz zosta? aresztowany a w dwa mie- Alios1za otarł usta rąbldem serwety pnnikbualny.„ Dow11d1ze1n11a.„ na stole. Pokiwał przytem gł10 \.\'ą I wzru 
1iące później sl11nął przed sądem, który skaiał go ,i_ Ó k l K' · D rl. • I · 
na . 15 lat wię z' enia za zamordowa.nie Krr.usei a. i leniWi•e pOuiui S·ł się Z rze~ a. beru1ąc - O•Wuizema„. s.zy ram110<nami. 

Rogosz udeka r więzienia na dwa tygodnie s~:ę w stronę drzwi, stanął przed Werne „Kacap zapytał s:zeptem: - P.i1e.n1iiąd1ze? - za·chi1chotal nd.eprzy-
przed termineM wypu~zczenia go, udaje się do rem i p01rus:zyl palcami, ja'k przy licze~ - PrzysiJ:ać tu Bi1runiia?„. jcmni·e. - Jeszcze ni•gdy ni•e miałem tyle 
mieszlrnnia Walczaka, który miał mu wyjawić, ntiu pieni•ędzy. - Ni1ech pan go przyśle.„ - od- fcrsy, co ostatnio„. Od dwuch dni piję 
kto był mordercą Krausera, ale nie dnwiedział h · k s~ę tego. bo Walczak, chor} na gruźlicę skonał, - za,Jilcziki jeszcze ni1e dostałem„.- rzeki Werner, wesrt:c nąwszy cięz o„. i pi•ję, a jeszcze dz·iesiątej części niie wy-
n1e zóążywszy ~dra,1zir. taic11111icv. uśmiechnął si·ę~ dałem.„ Phi„. ważna rziecz forsa , widział 

Pani EJ~bieta Wernerowa, żona ttugona Wer- kto„. Jeszczem sii 1ę 11Iigdy z teg;o powodu 
nera, glównego akcjona1!usza ra-.ryki samocho- Rozdział t9§ nie gryz!... Dziisiaj ni1ema, jutro je·st, .dzi,... 
dów pojechala piękną limuzyną na spacer ze · · t · O t · t 'ć? 
swym nowym kochankiem, szok em - Andrze- ~ _,,· ~r~~n1•a f'a.1•run1•0... sial Jes, 1utro mierna.„ O się mar WJ 
Jem Łubkowskim. ~IUI/ ...,, w'-' "JJ Gwiżdżę na forsę.„I talk z.a dlz.neń, czy za 

Poprzedni kochanek \Vern !rowe!, Jerzy dwa n'i1e będę miał ani grosza, bo wszyst-
Zrębski, staie się przyp&dlwwo 'l'v!aści.ciel~m lis- Kiredy po n:i1ejakim cz.asi1e ukazała się pośpies:zniie z krzesła. Otworzył drzwi ko przepuszczę„. 
tów Walc~aka, z których dow1adu1e się, ż.~ na prioigu sylwetka B]ml11ita. Werner od SZY'niku i, zawoławszy „Kacapa", ka- W mi:arę jak mówvł, ożyw.bał siię wraz 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm 1 erc1 . . k . . · 1 • , , b tel'k b d · · p d k · k • · 
swej odebrał p i eniądze, zmienił nazwiskJ na 1 arg.nął niespo 01n11.e'. sp·o1rza wszy na za1 mu p~zy~·uesc. ~ ~· , . . ar 1z:i·eJ: , ~ . oniec, rzycza1 praw11e, 
Werner 1 założy! nowa fabrvke. twarz draba wyraza1ącą strudem hamu Po krotk1m cz.asie wodka była }UZ na waląc p:Qsc1.am1 w srt:oł. 

Zrębski sz~ntażuie Wero.era.. w.aną wścioekłość. stole, I3irufJ QYł jednak .nadial groź~Y· Na Potem ucZ)7111it ruch, jakby zamierzal 
Po przybycm. do zapadlei wsi - Ku;ko'Ya Biniń zamknął za siobą starannie cz10!0 Wernera wystąp1:ły kropelki potu, zebrać rnzrzucone banikn01ty i po<l'rZeć je 

~~:~f:. otrzymuie pracę w tartaku dz1edz1ca drzwi i, mruknąwszy pod n'.osem coć w I p~Iic;ziki ~ego pokryły się ceglastem! ru- \V ~·~i:ki~j pasji na drob?e k~ walki. A!e 
rod'z.aju powitani1a, zajął miie1sce przy sto m1enca1!1.1. . . , zgmotł Je tylko w. dto.nia1ch 1 wSl\.lnął Je 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby l k w P ko1 alegra martwa c sza B1run t d k wyświetlić jego tajemnicę. w kracie piwnicz· e naprzeciw o ernera. . o· z . u . . . ' I spowro em IQ 11esze'l1!. 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, idó· Oczy mi1ał dziwni•e blyszc.zące, ol- m11al oczy :Vb~te . W butelkę. Nie sięgnął I Na chwi,Ję umHkt, pocz.em napio\vszy 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- brz:ymią łapę poit1oiyl na stole i wpatrzył nawet po nuą. , s+ę trochę wódki, z uporem pijaickim wró 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- Si'ę tępo w jakiś punkt. Wiidać był·O, że - Nala~ p·amu? - P!Obowal Werner ci! do poprzedini:ego tematu. GJędz,ił na te 
!ok'~:d=~~owadzić zaraz policję i uwolnić starca coś w nim Siię burzy, ie coś go roz:siadz.a. ;v~zys~kiich sposobow, by udobru mait pi·eniędzy, bełkocąc oornz niewy-

Obląkaniec znikł jednak w tajemniczy spo Ni1epokój Wernera przeroodz;I si:ę szyb chac 1a1l<0s. opryszka. raźnóej. 
sób. ko w n11e1opamow<rny przestrach. - Nale1 pan„.. . . Werner, miimo, iż trząsł S1ię ze strachu 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. Co s rę stato temu Bi<runJnowi'? Wygla- -- Do sziklank~ czy do kiiel.1szka~.„ postanowiił przerwać ten potok gadul-
'A t1 mczasem Wernerowa po morderstwie da bardzo groźni•e, tak, jakby zam i1erzat - \Y'Szystko Je.dno„.. .Moze byi; do stwa. ZbJiiżyl się do Biruniia i położył rę-

;;i~h::~ł. wróciła do męża, który jej wszystko zalatwić z kimś krwawy IJ'Oirachunek„ .. szklan!ki. .. Ale gadaJ pan JUZ _prędz,e1, o co kr: na jego rami1eniu. Czynił przytem sta-
,,Czarny Antoś" odebrał dwum doliniarzom Jego oczy, dzi:kue, zW'i1erzęce, nie wróżą chodz11... . . ramia, by nadać swojej twarzy wyraz 

,_ „ży~e.tce" i K_umkowi - hst Walcza ka .. po· nvc dobrego„. - ttm„„ - WeP~·er z~ob1l. m~zdecy- \.VSpółczucia i sympa.tji. 
rJtanawiaJąc od<l~c ten dokument Rogoszow1. - _ Chyba rui:ema on nic dlO mni1e.„ _ do.w:a~ą m11nę - W1~ę, ze ~·1~ J•eśt. pa.n Głosem jaik mógł n.aHagodniicjszym 

:Rogosz przy1echał z Magda do Warszawy. pomyślał Wemer, nłe wi;ed'ząc i·ak się dz1~i:1aJ w humorze, w1~c moze odlfozyh- powii1edz.iiał: 
„Cza.my. Antoś" ud al. sie do W~:nera i prze- zaichować. bysryw tę sprawę. do n~tra„. J?obrze? „. - Ni.ech siię pan uspokoi, panie Bi-

konał się, ze Wern.er iest wlaśme Krauserern, I Tymczasem Biiruń 11Jiie odzywając siię Umowmy S hę tutaJ o teJ same1 porze„. ruń Widzę ie pan ma doprawdy J· 'akieś 
którego rzekomo miał zamordować Qogosz. ' . ' · b I Ch · · d , · J !b „. · ' · · · 

Z 
. d . c A t ś" • prze'Z cay czas am slowem sięgnął ez ocuaz„. praw ę mow1ąc„. wo a ym powazne zmartw1eme Chc1:atbym panu 

apowie ziawszy zemstę, ,, zarny n o ł ' . ' . • t t · ' t t J k · ? , ' ·;· 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbii.tę, która za- ' pytania po butelkę z komalnem 1 wylał za a \~~ o eTaz„. a pa~n uwa~a · ··• pomoc„. Może i pomogłbym , gdybvm 
prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce całą jej zawarbość do kufla od piwa. Wscbckał s1•ę w duszy, ze mus1a:I roz- v."iiediział dokładnie o co chodzi... Wie 
go usidlić i odebrać mu list :Walczaka. N~e mrugnąwszy na wet okiem, wy- :nawiać .z tym . ~r~bem. ta~ del_iikatnie pan, czasem i rnct'a czyjaś pomoże„. 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie pilł to wsizysit'ko jednym haustem. 1 oględn .. 1,e~ poniza1ąc się, 1ak Jeszcze Mądra, życzliwa rada„. Czy pan mi 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zostaw1al<:c Przeraienii1e Wernera clios.zk' w tym przed rnk1m dotychczas. ufa ?„. 
Elżbietę i Birunia sa~ych. El~bi~ta8i;irosi prze· momenciie do zernitu. Biru(1 słuchał g-o ze ści agniętcmi Bi.ruń dtugo ni.e odpowiadał. vVyglą-
stępcę, aby odebrał list Antol>IOWI. 1ruń, ocza· 1 p 1· . k , . k' , brw'1ami i miwl m'nę i1aikby n'e 'ele ro d I k . b 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· ocząt ro'Zpacz ~wte szu ·ac Ja 1egos ·~· I • • • t ' ' 3 I Wll - la o tai ' Jak y zastanaw i1ał się rad ostat 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. sposobu, by p Olzbyć sLę niebezpiecznego I zum1ał. Nrs:k1e Jego cz.oto było ~tęlJ.oko po n·: em pytani·em stojącego przy nim Wer-

W~rner, ulegaj.ąc pr?śb~m pię~nej Rity, ko· I towa1rzystwa, faden jednalk nie wyda- or~ne zmarsizicz~am1, w . k~c1•kac~ ust 
1
111.era. Wreszoi1e podniósł niSiko opuszczo-

chank1 Gaslon~, fmanSUJ? film ma1 ący za fabułę I wał mu s. iię odpowiedni. OS11adł grymas zmechęcema I apatJ1. Po- ną głowę i mruknął: 
znane "."ypadk1 sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- J . d I . , • ł 'i t ł t · 1. B' - ruszył gl1ową. - N" I " • t . . 
sza uwięziono za rzekomą zbrodmę na Krause· e moczesrne C JC1.a za a Wl~ Z trU , . . . 11e, panie, W mo}em zmar w1elli11\l 
rze.. jniem sipra\.vę owego l.i•stu, o którym mó- - Cos P~ pow11edz.1a1l?-:- rzelkt, gdy ni'kt mi nie pomoże.„ 

~raf chciał, że RoJ:losza zaang~żow~n.o do te· wvta Elzbreta. To jest za poważna spra- Wer~·er s·~,~n~zyt. ~ R?•ZUmuesz ~·an, Ja - Ja pa·nu pomogę„. Na1pewnio.„ Po-
g? filmu .. Wyst.ępował on w ro~1 polici ~nta .. - wa, by z ili•ei zrezygnować, tembardziej, zad uzo d1zl!'s1•a1 wypl'łem l dlatego me mo- staram siię„. 
w pewne) chwili Rogosz zrozumi ał, co się dzte· ; gę tak odraz.u skapować o oo się roz- r gd . t T . d" b I . 
je i przypadłszy do Gaslona poc ?;ąi go rączkowo ze„. ł ·. w· . .' - I, ZJie am.„ U I Ja C me po-
py t ać , gdzie jest Krn user. W ty m momencie tok myśli Wernera ~·zi„. ię~ gad'aJ pan Jeszcze raz. ale może.„ 

.ści i!any pr~ez. a ktoró~v. którzv myślel i, . że I został przerwany. Oto Bi ruń odsuną! się dokument1J1i1e... - Domyślam s!ę, że tu wchodzi w 
ma)ą do c.zyn1 ema .z waqatem: Ro~os.z p ob1.e g ł I wreszciJe z:e swej ponurej zadumy i rzu- \Verner o~det.chnął t ulgą, przekona w grę kobieta ... Czy tak?.„ 
na st rych I uk ry ł s1e w skrzynt z rekwizyta mi. ') t , szy si·ę ze slow Birunia że 111'1e ma on do' A "'k d . ? 

\'i,'ern -> r zw'edza ~ telier filmowe Jest on na- Ch \V przes rzen: . b , . . , .: I -'- .:)' ·ą pan wie. 
wpół prz; to~~ Y ze st mchu. ~twierdził bowiem, . , ·-:- P o·co mn i•e pan wołał? Ma pan ja- n~eg~ ezp?sredme1 ?retenisJ!. Ot, POP!O- Złe. podejrzli1we oczy 
że scenariusz filmowy osnuty 1est na wypadkach ,k1s mteres do mnie?.„ s~u zły 1ego humor, to sllmtek naduzy- twarz Wernera. 
5p r~ ed 15 laty, gdy on - w~wczas występuj ący - Tttak.„ - kiwnął Hugon gł•~wą. cia aik·0h?IU. - Wi1em„. domyśl.am S:~lę.„ to prze-
jalco Krnu•e.r dok 0 n a ł ~brodn;. .. _ O co chodzi?... W teJ chwiili przyszło mu nagle do cie jas.ne„. 

l301 ą c s1e odp ow1eazalnosc11 \Verner posta. 8 . , . . ł . . d glowy- czy Birnń upi1ł się d 's'iaJ· dl Sh · · · 
no wi t · pod <)al ić ateiier filmowe, aby zniszcz yć t~un 11!1~ ro'Zmpwia Jeszcze nig 'Y ;. . , . . . . Zll 11 a . . ••Owa te, WY~O\\""'rl;;: ~,,.,n rh"t ' " ''"'11 
taśme i w tym celu wszedł w kon ta kt z Biru- w taki sposob z \\!erncrem. Zawsze był tego, ze .za:viFódł saę na Elzb1iect·e?„. . mec·o gos•em, zawisły w powietrzu bez 
11 ien1: . . . . . . grzeczny , n!1cmal pokQ\rny, zachowując . \ 0 me Jest. wyld~cz'One.!.... Przec11e echa. Wre~•z.c··~ Birut'! pO\\ 1ód1 c.l! \111„i p:i 

Bi:un 7,"k r:,cl l s1 ~ do ate\?e.r, stv:i.e~d z1.ł. t~d- s 'ę służa lczo Ot ia•k człowiek bi·edny flzb:eta opow11adaiła nnedale1, J<Lk o11eg- czole i ści ągnąwszy jeszcze bardz 'ej 
n a '- . i~ n·e ma zapa ł ek . w t c1 ch wili talm nie· . '. J • • , • • daj, że Biruń wy ja Wiił jej swoi miił , , b. . '; . nł ·~ . 

1 

7 riaic"'Y p• ici ł zaoalkę na polane b enzyn ą de- i \\ {;bee bogacza. . . . . d ł . . , . 1 ą OSC .r WI, az przeo1'.-.. Y mu o.ne twarz Jedną 
vo ~ac j z. B ' ·u~ wyskoc.zył okn'?m ! zra~ iwszy I Teraz był opr~'.Slkhwy, za\Vad3ack1. I 0n:~ga Się w.za1.emnosc1 .. W. tedy ona nneprzerwaną hnJq, rzekt mailowym to-
do zo~cę ud a ł SI C' c1~ knaJPY „Kacapa'' gdzie cze-, rakt ten zdez.onentowa,ł Wernera zu- rnzw1ała wszelkie Jego na<lzteJe. nem: 
kah „ a .nic;:1o Elżb: eta. z . . . I pe tn!e. Ni1e wiedz ia: ł jak przystąpić d. 10 W takim rnzii1e. - gdyby tak wtaśni1e - Tak, masz pan rncję ... To wszyst-

Pfl~o,z ro~ta t aresztowany. . w1ez1eni I t' .' ł ł . , n· byto tatwo będz'e do ad , . B' k J b't 
„„;·,,:;b 1 tl~~ n;o f1irPi'I, któ rv dzi:iia t z poleceni< 

1 
sp r~~wy, \ o rą zam1 erza1 z.a atw1c z • 1- : - • · . . 1 . ' ~·, ~c się z 1~1;1- o przez '? i ę ... 

V!crn~·· n-,'.'l'i. r:1·;l,iet:'l oświaucza ~weJ1 1 11 tnG run1em. mem. łatwo będz1·e z_y skac Jego zaufanie. -- Zrob i. ta panu krzywdę?„ 
żov:1. ;.. '.! wie, i:· C7Vha on na iei zyc ic„. .1 A tamten, 1;i·c ,1 trzymawszy l:dpowie- Trz eba tylko umiejętni1e przeprowa- - To s:10 wi.. No, chyba ... 

Wernerowa rnkochal.a się. w R_o~oszti. ~awo zi · dzi na swoje pytan iic , ni1eci1erpliw i1e poru dz.i ć wszystko i wyrnyśleć na poczeka- - Tim.„ to smutne.„ Ale czy warto 
gc· &am.o:h.odcrr: .do swei posiadlosci z~ miastem. szyt si·ę na mi1e j1scu i znów zagadnął: niu ja!kiś dobry spoisób, zmi·erzający do tak siię przejmować o kobietę?.„ Ni·e bę-

-.:~z 1e1 robi interes z A1Josu1 .. krev;nv i:n „Ka- - No, o co chodzi?„. Ni1ech pan mó- odebrnn iia od Biiruniia listu Elżbiety. d•zi1e ta, to będz i1e i.nina ... Pan jest młody.„ 
capa Poleci mu aby zakradł s1e do mieszka- . b . h . . t . d . , p tk · I W ł d b · „ d · · 
nia ·d;ktora Alhot. I w1 , o mie c ce m1 srę _u si~ ·z1~c.„ . O'CZą ?WO zam1~rza erner zap a- spo •o a się. pa.n n:~ie. n·eJ 1eszcze:„ \,\/ar-

„ . . . ~z'.'k l szv to. machmai1~11e ~ J ęgna! ~o 1 c 1ć dr2b_ow1 z.a ten. hst, ale teraz ~mat„ te~. to tal~, ~:·ę rrryzc 1. z ~_rnartw i .1 c? : . Daj 
fi.I":·~.;·';' 111··1 ! l'?'.''.:z:·\·: -;.: :- 111 ·1~. iak h1 t~·k-:- . ~ d y prze konal s ię tcdinak . ze ; 7 ~ ta dru ga droga Jest lerisza. O Jicby, !P.in spc.kn 1. 11:1 i 11~ D rtlil , zap 11 111 mi pan 

by m\·i . ..!rz~. i w to wsz:. st!rn . D~:lsz::i roz i::s t ei;;.a pusta, o tl s tawił j4 spowrotern.J ucz~,r wiśch:!. 01kazalo siQ, że Birut'! szaleje o tcn.1„. ,utupstwo„. 
mewę prz erwa! ~ wc jści1e ,Ka •..: :rna". kt6- 1 \Vyd:::i. J przytem pogardl i.wi·e dolną war-· z ;o~paczy z powodu zawi·edzi·onej mi- , . l~mn.1 w~·d~ł po•lj·cz.ki. Na usta·ch jego 
ry zbli•żywszy się do W ern era, szep n~ !: gc;. l losc1. z..ug1a1 1ro.mczny usm1ech, gdy zapytał: 

_ Jest... Przyszedł w tej wtafaie -Chce pa:n wódki? - usmiechnąl Jak to wydostać od nd1egio? Werner - To Jest niby ta pańska dobra ra-
chw.ili... ~i«~ Wern er przy miln i1e . - KażQ podać„. w s tanawila s i•ę pośpiesznie, wreszde za da? ... Phiiii.„ 

- Kto? - N;ip;;:b ym s·'~ „. - o.dburknąt drab. daje py ta1l' i1e prosto z mostu , bo n ~,e umie 1 

_ B"nuL. ' n:c: r1:7.'h;1111rz;i;::ic twarzy. znaleźć i·nnicgo: (Da lsz V '~i ą~· j Ul ro) 
_Aha ... - Twarz ttugo•n:t ożywi l::i - W tej clnvi !J b ędz ~e wódika .. - -- A dlaczego pan dzisiaj tak pije?; 

się. - Aha.„. - spo1jrzał na Aljoszę , po- usluż ni1e wyjaśn~1ł Werner i podni·ósl sie. Jaikteś zmartwilenie?„. 
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To bnt p_rzeoczenie 
czgni Piln1f 0-10 llł 

I I ..__ , 

st· ·rsz·_ 
Jeden odcień pudru 

może n:id~ć ~ani młody 
wygląd 1 n1eop1s11ne piQk· ' 
11~, .wówc.zas gdy inny od
c1en moze Pani!\ posta- ; 
rzeć, -- To że jest Pani fi l 
br~ne~k~,. nie zł!aczy by· , ' 
na1mn1e1 ze powinna Pani 
uiywać pudru dla brune
tek lub ciemnego „Rachel" 
~k samo j~k blo!ld włos; 
Ili• ~mUSUJłl Pani do uzy· 
wama pudru w odcieniu 
„naturel". Rou,dny spo-
16b wyboru pudru jest wy· 
próbowanie sześciu róź-
11ych odcieni na awej twa· "' 
rzy i wystndjowanieefektu. :~·:;c:~::: Vw 
Po~inna Pani również uty• ~~\~ _ ~ ~ 
Wa_? pudru! który ~nyma aiq na kowym sposobem w ściśle wymierzo• 
plco:ze Pani t~k, by m!' potrze~owała nej proporcji z najcieniej przesiewa• 
b a~a pudrov.,ac cały dz1en nosa 1 pod- nym \>udrem, Nie tworzy on plam 
rodk~; Kazdy .dobry puder można ani nie przylepia siq do skory i 

U~%)1ltc przy~eą-a111c:t:m przez :i:miesza~ jedno 1astosow11nie nada Pani nai· 
··~ zawar~osc~ kazdego. pudełka z cudowniejszą i najbardziej czarui1tc11 
~eczkll P1ank1 Kremowe]. W Pudne cerę na przeciąg ośmiu godzin. Ko-

!>kalon, spreparo'l!anym według ory· lor pudru jest kontrolowan zapo· 
~na!nego francu~k1ego przepisu zna- moc" nowej maszyny, ktlra jest 
„. mi!egKo pary1k1~go Pu~ru Tokalon, nieomylna. 5. OOO. OOO kobiet używa 
..-1an11:a · remowa 1est zmieszana nau- Pudru Tokalon co rano. 

•••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ 
Dr. Rundsztein H. sz°~ft.~c11er 

AKUSZER. Cill'łEKOLOG CHOROBY SKÓRNE I WfNERY<;ZNB 

POMORSKA 7 Telefon PIOTRKOWSKA 56, tef. 148·62, 
J 127-84 Od. 9-1, od 5-9 pp. 

Przyjmuje od 8-IO r. ł 4-8-ej. w niedziele i ~w!eta od 10-1. 

Dr.me~. H. LUBICZ Dr. ŁAGUNOWSKI 
Spec. chorób sórnycb, wenerycznych specjal ista chorób wenerycznych, sek· 
' moczopłclowyzb. sualoych f skórnych. 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 (Gabinet l{oemgimo- I światłolcc2nfc2y) 
Przyjmuje od g, 8-10, 1.30-3 i 6-8 w: PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181·83. 
.W niedziele i świeta od 9-11 rano. Ocl 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św.10-1. 
,____.,~~~~~~~~~~- -~~~~~-

t NITECKI DR.M~D. • 

SPEC. CHORón SKóRNYCH, WENE- 111 ' ff OP"IO''ISkl 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH n fe U W• 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 „ 
od 8 ?o 9.~o r~no i od 5-9 wiecz. Gdanska 37, t'el. 232-55 

\Y/ n1edz. 1 święta od 9-12 w poi. przyjmuje od 7-B·el wiec:r:. 
E±L 

.... HHQHeNOe•M ... H ..... MH•MG 

lbeczii1cl\ DLA zltERZl\T-
Mag. Wet. H. WRRRIKDFf B 
ul. KOPERNIKA 22 - Tef. 172·07 

Oddziały: wewnętrzny i chirurgiczny. 
Szczepienia psów przeciw nosaciźnie. 

Strzyżenie psów i koni, kąpiele dla 
psów. Kucie koni, nit:iwanle kopyt. 
Przyjęc ia w przychodni od 8-1 I 3··7 

~ ~!~.~.~~,~~~!~!~,: .. !!.~.~„~.~.~.~JDr.11. Eljasberg 
włosów i moczopłc1owych nycb I seksualnych ) CtIIRlH{O 

li-go SIERP'.\llA ~. tel. l 18-J3. . 
PrzyjtnuJe od 9-12 i 3-9 w niedz. i NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. · PIOTRKOWSK.\ 80. 

śwlętn od 9-12· Przvlmuie od 9-1 I od 5-0 w. POWR6CIL. 

.-M.-· DR. M~n-. - Doktor TREPMAN Oloiea L BERM--AN~· 
GLAZER specfallsta chorób wenerycznych, • • • 

CHOROBY SKORNf I WENERYCZNE skórnych. moczopłciowych spec)allsta chorób w1?11eryczuych, 

Zachodn„la 64 tel 181: Ag Z d k 6 tel. skórnych 1 ~cksuahtycb 
9 • J-4 a Wa Z a 234-12 CECilELNIAl'IA 15 I eleton 149·07· 

przyJmule od 12-2 I od 7-8.30 wiecz. R-12. 2-4. 6--9 wlecz. Przyjmuje od 8-11 I .od 4-8 wiecz 

w niedziele I świeta od 10-12 wooł LEKARZ·DENTVStA -~_!i_:_~z~::~~:więt1.~~_?-~·-

:-~d. Wołkowyski F. Kopciowska 6·o pokojowe 
spec. chor. wenerycznych, skórnych PrzyJmui& od 9-3-eJ. melBS z ka n,. B 

i seksualnych ODA~SKA 37, tel. 232-55 

Ceg.leln;anil 11 tef 238-Qfl od 4 - 7-ei w Lecznicy, 
I 9 • L PIOTRKOWSKA 29.t. teJ. 122-RO. 

~1 od 4-9 w niedz. i swlęta od 9-.1 O HENRYKOWSKI od 1 lipca ~O WYNAJĘCIA. Adres: 
o d N „ • • k" r. ul. Narutowicza 42, m. 7. Tel. 10(•·87 • 

r. me . Ie w I a z s I Specjalista chorób skórnvch, ZAKLAD fOTOGRAfJCZNV ,ł'otorys' 
SpecJ. cbor. w,,i::1:,;·.::rn:.' cb, skórnych wenerycznych 1 seksualnych wł. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr• 

I seksualnych TRA~CiUTTA 9~ te~. 262·98. kowska 79). Wykonuje zdlecla prtepł• 
ANDRZEJ Ą. ;;, teleron 159-40. od 8-111 6-9 w, nledz. 1 s w1ęta od 9-12.30 sowe do Ubezp. Spoi., matrykuł lt~ 

Przyjmuje od S-1 I rano I od 5-9, ...- - oraz wywołania I kopiowania. Sl)ee; 
w niedziele I święta 9-12. ::d. M. J AUBENHAUS amators'kie. - Ceny niskie. 8(Y. 

Dr )Ałł Pobi\K AKUSZER • Cill'IEKOLOCi OKAZYJNIE sprzedam urządzenie ~Y· 
p O W R 6 C I Ł piaini, jadalni, salonu OTRT- rótne PO• 

• Prz ·mu·e ud 8-9 r. 1 4.-8 w. i~dyńcze meble. Wiadon~ość: ulica 
CHOROBY WEWNĘTRZN!i z ~l l tr 11 tel. Piotrkowska 99, m. 1, I piętro front. 

i ALLERGICZNE. g1ersna 246·09 ZAOINĄL kwit kaucyjny flt-ktrowni 
Gabinet Elektro- i światłoleczniczy Łódzkiej Nr. 116825 wydany 'Z9/V.31 
ul. NAWROT N! 7 Prywatna Przychodnia r .. na Wolfa Rozenkrauca. Mlelcnr• 

. Tef. 164.21 W E N E R O L O G I C Z N A 1 ~s!:.!k.!.::1e:.!:.go~l~2:... ---------. 
godz. przyjęć 5...:.1. Chor. wenerycz~ych I sk?rnych ADOLF DRf!:OER, . zamieszkały w 

------- od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-1 Okupie Wielkim, gmma Ptu!lzków, ia• 

Doktór REICH ER Panie przyjmuje kobieta lekarz gubił weksel na 100 zł. in blanco, wy
P I O T R K O W S K A 161 stawca Oskar Dreger. Weksel unlo-

POWRóClt. PORADA 3 ZŁ. waznlam. 
Sf>fCJAL1ST'A CHORóB"'Sl\'ÓRNVti:H -, ----~ -- · - '11 ·· ·- . --·-. -- -

WĘNĘ.RVCZNYClt i Sfl\SUALNVCHt'PANOWIE ZLODZłfJEI Za zwrot ANGIELSl(I, francuski iruntownle u.. 
Potu'dniowa 28 Tel. 201·93. skradzionych mi rzeczy z mieszkania dzielam. Konwersacja handlowa teoret 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5--Bprzy _Al. Kościuszki 41, dam wynagro- Pl111dencja. Zgfp~zen)a telef. 262-70 W 
wiecz .• w niedziele i święta od 9--1. dzeme. Tel. 257-75. godz. 2-3 codziennie. 115 

&rand - Kino 
Dziś i codzienni_, 

I'ocz. o g. 3.45. 

2 godziny 
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CHARLES LAUOHTON, 
CLARK GABLE, 

FRANCHOT TONI!. 
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Ich pierwsza miłość 
li 72) 

myślę, że pod pańską opieką czuć się bę Potrząsnęła główką: 
tlę najpewnrej. - Ni'e, panie Karolu, najgłówniejszą 

Odprowadzały ich pełne wści,ektośc~ przyczyną mojego negatywnego ustosun 
spojrzenia Krzysztowskiego, gdy po- kowania się do pańskich wynurzeń jest 

~ ! częli oddalać się we wskazanym przez faikt, że serce moje nie jest jeszcze wol· 
leśllliczcgo lderunku ne. Do dziiSiejszego dnia kocham kogoś 

1
, Ornicz był naprawdę szczęśliwy. innego: kiocham tego, którego PO'kocha-

1 i W sercu jego odżywać poczęty nowe na- łam moją pi1erws.z.ą m~Jlością ..• 

"~-=----=-
#Jl dz1ieJe. A więc jedrnak ta piękna! mloda Spoza drzew wyrwało się znowu kil· 

Powieść spółczesna ij7' dz:iewczyna przekłada go nad innych, ka bażantów, zmierzając w stronę bez. 

Danuta Kresińska, ekspedJenl\a w ma• T . b' b ś . d młodszych od niego, przystoinieiszych pi,ecznego zagajni1ka. Gdzid w pobliżu 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje - 0 przez C!Je 1'e, 0 mnie z ener- i ... niie posiadających tail< zaszairganej huknął strzał jeden, drugi i trzeci. 
zredukowana. wowa<ła! .- . i:nru~ął_ skonfundowany przeszłości, jak on. Omie.z z.apomnia~ jednak zupetniie, że 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na strzelec_ i r~ZSb~rdiz1,ł si11ę i:a córkę do ~e- Na skraju lasu był•o cicho. Lutowe jest na polowaniu. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· g.o stopn_ 1a, ze kiedy po p11e.rwszym m110- s.ton' ce roztęczyło śm' eg feerJ·ą mi!J'ardo- Ctchym gł,osem zac7<>J: 
sza i od czasu do czasu ~pctyka się 2 nim. J ś ać OC ł nowe sta ~ 

o spotkaniach t:rch o'lwiaduje się na· cie '~ nnczy W1'.'~nll!~Z , ~ zą - wych błysków i lśniień. - Powlfedzi:ata pani, że setce jej nJe 
rzeczony Dailuśki Stan•~ław Reczy'1ski i po nowus.~a,. Kr~'Sn~ski oswi~dczyl ka~ego- Wielki kogut-bażant, przeczuwając fest jesz.cz.e wolne. Czyli ininemi słowy 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie ryczrn:e, ze nn1e zycz.y sob1•e asysty Jedy- niebezpieczeństwo, wymknął się z lasu spodziewa s;ię pani, że może kiedyś przyj 
;~i:~eąc~,!~o;it~:::iu jej z Zaryszem są zu· n<l!czki. , . . . . - zamigotał kolorowemi piórami i opadł 1 dz.te czas, że zapomniil.sz o swoim Stasz· 

Krcsińska po wielu przygodnch poznaje Danr~ska ?1e była Jedi~iak mepoci'e.szo w zagajniku za drogą. 1ku ... A wtedy ... Czy wtedy wolno mi bę-
taJemniczego dżentelmena: Karola o~nicza n~, pome~az znalazfo się natychn~i~s~I Orniicz niie zauważył go nawet. Glod- dz~e powtórzyć swoją propozy.::Ję? 
który przyjeżdża do niel do R.Ychtowa k1lk~ pano_w, którzy zapi'oponowah. JeJ nemi oczyma spozi,eralł na z.aczerwienii·o- W oczach jego byto tyle poczciwej 
gdzie stary Kreshi.ski otrzymał posadę kar swo~ą _opLe'kę - a przedewszystk1em ną od wiatru twa·rz dz.ioewczyny, na mło- prośby, a w głosie nutka takiego modli-
bowego. Ornlicz l Krzysmowsih . . . . tlą radość jej oczu i purpurową pokusę tewnego btaganii.a, że dzi·ew.;zyna nie 
- Chwata Bogu, że uciiek'r - rado- Obaj mężczyźni obrzuc1h sw mechęt warg. mogła n~e zostawić mu bodaj promycz· 

wata s i1ę. - Byłoby naprawdę szkoda nemi spoj1rz.eniamI. - Dzi,ękuję pani bardw - mówH - ka nad!ztei. 
zamienić to zgrabne stworzonko w I - Zechce pani stać się moją dobrą że t.o mnj,e wtaśni1e wybraila pani za swe- Wzrok jej, przenióstszy się z twarzy 
pótmise1k p1eczonej dz.i,czyzny. masikotką! - pros.i1ł Zhi1gni:ew. go giermka podczas dzi,si,ejszych łowów. Karola nia bi,ały bezkres, błysz~zący mil~ 

Kresil1ski był ni'eutul1ony po doz.na- _ Myślę że i tym razem będziemy - Czyż mo•gtam postąpić inaczej?- jardami sł·onecz.nych krysztaPków, zatrzy 
nym zawodzie. ni.eroz.łączną' parą! - mówi~ Ornicz. odpowiedziała szczerze. - Czy n1e jest mat s.ię znowu na skupiionem obliczu Ka„ 

-. Na polowaniu . ni1ema . sentyme~t:i Danuśka porównai!a ich obu: rozro- pa.n, i;io ojc~, i:noim ?najbliższym opieku- rola, _czeka!ącego na swój ~yrok. 
-;--- mrnc~a„ -:- Kt? ma tal~1,~ teo_rytkI, slego, wulgarni•e przystojnego i zuchwa- nem 1 ~rz~Ja~1oelem. Połączył~ nas ~la Nie chc1ah być dl~ mego _okr~tna. 
Jruk_ty, mech s1e~z:,w kuchm 1 s~ub1e ~l.a łego w spojrzenLaich Krzystowskiego _ dola, w:1~ę?c 1 rn•e rnzlączy doora ... Nie- Bardzo dyplo~n~tyc~111e ?dp~wieduał~: 
maJących powrocie z po.Jowama mysh- i nii'żs.ziego od niego, lecz zato rasowego praw~az_. . . _ I . -;- Oczyv.:1·śc1~ •. ze moze. k1.edyś zm1e 
wych hodo:"'ane ~ury, a ~,De ze strzelbą Ornicza 0 twarzy mądrej choć zmęczo- . UJąil' JeJ rękę, a ~dCiągnąwszy ręka- m się .we mn.1e me1edno. Duś Jednak ko-
w ręku wt?czy się po lesie. nej. . ' w~czikę, ~oca~1ował ~ą. . . cham mnego! . . . 

. Da!s_z~ ~e.~o t~rady v,rzer~al? nagte Rozumiala, że w tym momencie obu - Dz1~kuJę pam za to z~pewn~eme? ! . To, co powl'edz.~afa m~ byto dla Karo-
poi::n".12me _się zai ąca, kt~ry,k!·~aJąc roz- panom łcliz:ie n.i;etylko 0 nią samą, lecz Dodało m1 ono otuch~. 1:30 ;.vie papr co. lu zbyt rad?S111e. J~i:iu Jedna~ . w.ystar
t:·opnie, us1't?wał przedl'Zec się przez rów. nocześnhe 0 męską ambicję. Ni!e wa-i ~~asem. wy~awato m1 _się„ ze parn, wła- czyt? to nia.J,z_up~·lmeJ d? ~zczęs~1a. Poraz 
lmJę strnelcow. I hala się więc długo . sme pam, ktora zna moJą mechlubną prze drugi p()chyltl S1J:ę nad JeJ ręką 1 szepnął:. 

Czy to ręka pana Miichala odwykła . · szlość, w głębi duszy posiada w -stosun- - Dziękuję pan~ za jej szczerość. 
już od strz.a lu, czy może shry myśli WY! ~rzyJaznym ru~he.m , ~sunęła K~r?-! ku QI() m111ie daleko rdące zastrzeżenia. I obi•ecuię: cze·kiać będę na pan;ą tak ja•k 
7.d ':n'.: n ':."' '.'i:1TJ'f by ł poprzednim incy-Jlowi rękę pod ramię 1 usmiechnęła się. I Myślę nawet, że wła śni1e moment ten jest dlugo sama pani tego zechce. Jakób cze
dcnlcrn , ck.~ć. że . clm;:i aż z obn luf wy- - Jest pan nwim starym przyjacic-

1

, p rzyczyną paui negatywnego odnJsze- . k~t na Rachelę lat cztcrnaściie, więc też 
ga.rnął d? zająoa, s:zarnk z.drowo i cało p~m, a .sikoro 'Yyrociny ojciec pozbywa nia się do moFch naHntvmnii.eiszych wy-li Ja mogę na ciebie poczekać lat parę .•• 
poszed1t siadem raga-cm.. su~ runne dla ik,illku ziaaec:v, czy bażantów, z.naiit. <Dalszv cłu jutro). J 



•u•4r1-0 • · .a1- •·J (•·O)IJędrzejowska w·wsedniu lilll a . ----1-llDa JO ...,. ...,. odnosi sam~ u:wyc:a~_st_wa . 

fensof:••jn•.• p' r•e6ieldft Dlel•D OJied~ńsflłe„o Na mlędzynarodow~~:d:~~~d~~~a;e: 
9!11 ~ - ł8 nisowy~h w" Wiedniu Jędrzejowska od-

Wiede1i, 7 maja. klasę lepiej, tak jakby na boisku była l kie zakusy anglików nie dają rezultatu. niosła szereg sukcesów. 
Wiedeń żyje pod znakiem nieocze- inna drużyna. z biegiem czasrt uzysku-I Mecz końc!y się więc sensacyjnem W grze pojedyńczej pań polka poko-

kiwanego wspaniałego triumfu narodo- ją oni też wyratną przewagę i w 9 min.
1 
zwycięstwem austrjaków. nała Probst 6:0, 6:0, Sass 6:0, 6':2• a 

wej jedenastki piłkarskiej Austrji, która strzela Camsel bramkę. Przewaga an- Sędziował p. Langenus. I<rauss 6:3, 6=
2• Najcenniejsze jest zwy· 

I cięstwo nad I<rauss, która jest pierw• 
w dniu wczorajszym pokonała najlep- glików rośnie i pod koniec oblegają oni I Na zawodach obecni byli między in- szą rakietą Austrji. 
szą reprezentację piłkarską Ang!ji. już bramkę austrjaków. Obrona wiedeń nymi prezydent republiki austrjackiej W grze podwójnej pań para Jędrze· 

Anglicy uważani są ·za najlepszych ska jest jednak na stanowisku i wsze!- przedstawiciele, rządu, dyplomacji. Jowska - Deutsch wygrała z parą 
piłkarzy na świecie i uzyskanie chociaż- Nachter - Szalay 6:1, 6:2. 
by wyniku remisowego byf 0 do tych- c I • W grze mieszanej para Jędrzejow· 
ckzasknajwiększem marzeniem potęg pil· Pr"Bd przy1·azdem he ~e1 :a~her ~~~~~~o~wyciężyła parę llauer-

ars ich :Europy· Austrii udało się jed- Ił Ił W ·grze pojedyńczej panów warto 
nak niespodziewanie zwyciężyć mi- PZPN czyni juź przygotowania . podkreślić zwycięstwo Vodicki nad .Me· 
strzów piłki. do spotkania taxą 6:3, 7:5, 7:5 • 

. zfożył się ~~ to je~ak przede~szy-J Warszawa, 7 maja. ! uruchomić na mecz specjalne pociągi 
stkiem fakt dosc slabeJ gry <lruz.yny (L) w Warszawie podobnie zresztą popularne. Egzamin Garncarza 
angielskiej, która szczególnie w pierw- jak i w całej Polsce wielkie zaintereso- : Na sędziego spotkania przcwiduieel odbędzie sfę w Warszawie 
szej połowie zawiodła. Fo1macje dcfen- wanie wywołał zbliżający się szybko PZPN. d~. Lustgartena względnie Ma-1 warszaw:i, 7 maia. 
zywne anglików, a zwłaszcza ich linja termii! ~ierwszego występ~ drużyny al! ksa SzJ1311dra. • . • l . (L.} w przy~złą nle~zielę, 17 ~m •• odbędzie 
b · . t fł b' d , d gielsk1e1 Chelsea Spotkame to ma twe Angłtcy przybywa1ą do Polski ze się w Warszawie ostatnia ~rzedoltmpdska pró-

o ro~y me. po r~ I Y so ie ac rn y z pierwszym spr~wdzianem przygoto- Sztokholmu, gdzie kmiczą ~we tournee I ba uasze~o !"aratończyka Gar~ca1·z.i. 
austnakam1 ktorzy wykorzystując to , . .. • • • S „ p b 18 . t Lwow1anm zdawał się bvc zdecydowanym . ' . • 1 '. wan ohmpJJskich naszych ptlkarzy 1 za- PO zwec]l: rzy ywa graczy, re- kandydatem do wyjazdu na OłimpJadę, gdy 
przesiadywali memal prze--l całą pierw- decyduje czy nasza reprezentacja pań- ner i menazer. tymczasem skompromitował się na o~tatnlm bie-
szą połowę na boisku anilików uzysku- stwowa uczestniczyć będzie w Olimpia- Specjalne zainteresowanie spowo- gu maratońskim 0 mlstrzo~two. Pols~i. 
· · · · · d • b i· , k' j i ł f ' · Ch I · 't d ,• Już w dwa tygodnie poźnleJ usiłował na• Jąc tez w rezultacie dwie bramki, które zie er ms ie. . • t o~va a!i:t, ze e .sea 1es r.nzyną, prawić nadszarpniętą opinię . o sobie ustanawla-
miaty później decydujące znaczenie na Mecz odbędzie się w sobotę, dnia 23 ktora w ciągu ostatmch dwuch 11ues1ęcy jąc uowe rekordy na 20 i 25 kim. 
- , . . ' . , , bm. o godz. 17 na stadionie Wojska Pol- nie przegrała ani jednego spotkania mi- o jego ewentualnym wyJeźdzle na Ollmpla
koncow.y wym~ spotkama, kt~re, zakon skiego. Ze względu na wielkie zainte- strzowskiego i znajduje się na ósmem d~ zadecyduJe Jednak dopie~o. ob~cna próba 
czyło się zwycięstwem austnakow w resowanie towarzyszące temu spotka- miejscu w tabeli ligowej. Należy też pod warszawska, prz~czem egzamm ten odbędzie 
t k 2·1 (2·0) • · • PZPN dz" , "ć . kł d • • 1: • i I się na dystansie 3;, kim. s osun u . · · mu orgamzatorzy - • spo 1e- kresłt , ze w s a pierwsze] 1g1 ang e - w biegu tym mogą brać udział bez wylątku 
Pierwszą bramkę zdobywafo austria- wają się rekol'dtt publiczności. Wobec sklej wchodzą 24 drużyny, tak że zajmo wszyscy chętni zawodnicy, których zgt~szenia 

· ż 12 · · t t tt· I tego trybuny stadionu wstaną specjał- wanie ósmego miejsca jest niezwykle vrzyimuie zarząd PZLA„ Warszawa, Wle1ska 11 cy JU w minucie gry ze s rza1u Jr- • • , • • 
tł d . k . 1 . . me rozbudowane, a przedewszystk1em zaszczytne, szczegolnie gdy sie zwazy, Ob d d I k 

a z po ~ma zna omitego oero:vmka/ tor kolarski i bieżnia przemieidone be- że słynny Arsenal zdobywca puharu Sa a Sę Z OWS 2 
napadu Smdelara. Ten sam gracz ~est w : dą w miejsca siedzące. Angljł zajmuje szóste miejsce. meczów ligowych 
pięć minut później inicjatorem nowej ) PZPN. celem sprawniejszeJlO przy. Do Polski przybywa drużyna słyną-j Warszawa, 1 maia. 
akcji ofenzywnej Austrji, która k'>Il.czy . gotowania spotkania wyłonił specjalną ca z tego, że właśnie na terenie zagra- (L.} Wydział spraw sędziowsldch dokonał 
się drugą bramką . zdolłyta przez Oei- ' komis!~ organizacyjną, na czele której niczuym osiąga ona najlepsze wyniki już obsady spotkań ligowyclt na przyszłą ~ie-
t , . I stanął pik. Żolędziowsk1, a w skład ze wszystkiclt zespołów angielsłdch. dzielę dnia 17 bm. Ruch--U<;S p. Arc~ynskl, 
era. h d · · p ,1 • • 8- • p d b • d ł ł Warta-Legia p. Wardęszklewtcz, Pogon--Dąb Tr b eł . 60 t . . I we .o zą PP· mz: rzewor~1u, mJr. w1ą o czas ow1em g Y pozosta e zespo Y p. Lieberman, Garbarnia-Wisła P• Kurcweil i 
· Y u.1'.Y , zap mo.ne 1 ysię~zny:n tek, kpt. N1kolsk1. . angielskie traktują wyjazd na kontynent• Warszawianka-Sląsk p. Seeman. 
tłumem w1dzow szaleJą, domagaJąc się l Już w najbliższych dniach rozpoczę- jako miłe spędzenie urlopu, Chelsea do-I 
od swych graczy podwyższenia wyni- ! ta zostanie przedsprzedaż blletów na klada wiele starań, by w meczach tychl 
ku. Do przerwy utrzymuje siQ jednak l to spotkanie, przyczem bilety znajdą się uzyskiwać jaknajlepsze wyniki. Tern 
wynik 2·0. jw przedsprzedaży również w więk- też tłomaczy się jej znakomita opinja 

p · . . stron anglicy _ . 
0 

szych miastach Polski a przedewszyst- ' jaką cieszy się ona w siernch piłkar-
0 .;:;

11 
mm=· gi aJ'!. · kiem w Lodzi, z której PZPN. stara ~:ę skłch całej Europy. 

za1vrgi w riH~arst·;J:c E~&rlei:ki2m 
PZPN załatwla Cztery znaki zapytania 

iła pięć niedzielnych spotkań lłgowych 

Komisja trzech 
zbada ,,protest koszulkowy'' 

Lódi, 7 maia. 
Wydział gier I dyscyplin}· zajmował się 

wczoral protestem koszulkowym TUR-Il, wyła
niając specjalną komisję która zaJclć się ma 
przeprowadzeniem dochodzenia w tel sprawie. 

Komisja ta w składzie trzyosobowym inż. 
Eratla, Lohrera i Blumsteina przesłucha sędzie
go prowadzącego zawody, kapitanów obu dru• 
żyn i kilku innych świadków, poczem dopiero 
zapadnie decyzla wydziału. 

Zarzad PZPN. na swem ponicdzialkowem 
posiedzeniu postanowił rn. in. uchylić ciecyzię 
okręgu kieleckiego, który przyzna{ walkowery 
na niekorzy ść Czeladzkiego KS. i nakazać zwe-1 • Łódź. 7 maja. je do ni~dzielnej. walki nie bez szans na Ciekawy projekt 
rvfikowanie zawodów według WYników na boi-1! Miłośnicy footbalu nie mogą narz~- uzyskame zwycięstwa. I 
sku. - . . . , kać na brak sensacyj w tegorocznych Niezwykle . ciek~wie z~powi~dają się 1 se kej I boksersk!e! Makkabi. 

Uchwalono nadto umewawic ~~wa n::~ze . l;ojach ligowych. Każda niedziela przy. 2 _me.cz,e.sląsk1e. Nigdy me mozna prze-. 
1
· Warszaw:i, 7 ma1.·a. Brygady ( Częstochowa) w sprawie ktonch · k · I· · b · Ś wpłynęło odwotanie, a gracza Rosenberga zdy-' ~os1 ~~ .meocz~ nwane .sk~k~ w ta eh, w1dz1ec Jak zagra ląsk czy Dąb, to tez I Sekcja bokserska Makabi nosi się z zamla-

skwaliiikować na dwa lata. I ze dz1s mesposob przew1dziec czy dru- jesteśmy przekonani, że zarówno Pogoń rem zorgauizowania w dniach .23-24 bm. ogól-
*_.,,.*' żyna, zajmująca 1powiedzmy trzecie, czy jak i Warszawianka, z których pierwsza nopolskich mię~zyklubowych zawodó~ bokser-

Z1rzqd PZPN. ukarał p. Worobkiewicza, wi-1 czwarte miejsce nie znajdzie się za ty- ze Śląskiem, a druga z Dębem rade bę- J sk~ch przy udziale czołowYch zawodmków poi· 
ceprezesa stanisla"".owskieg? okręgt~ .0'dsuni.ę-i dzień na ostatniem. dą jeśli uda im się wywieźć po punkcie I skic~bsada t · · b · ś d · · J _ ciem na 5 lat od piastowania godnosc1 w pił- i N" d . l d h d . , t 'I 1 . ur~1eiu ez wagi re meJ, wygą 
J.- , ,„ a przewinienia dyscyplinarne na sku- ie zie a na c o ząca przynosi znow z gorącego erenu s ąs cieg-o. I dałaby następuiąco: 
t·:~s~~:~e~ienia Ks: Revera. ' • szereg spotkań, których wyniki stoją NaHatwiej zdaje się można przewi-l w~ga. musza: Sobkowiak, Rothok, 1~1mdstein, 

pod znakiem u1pytania. dzieć zwycięzcę spotkania Wisła - Kra- Baśk1ew1cz, . 
U;;aństWO\V~enle sportu w Łodzi zmierzy się Ł.K.S. z Gar- kowia, które zamyka pięciomeczowy ka- waga kogucia: Czartek, Welgrun, Jarząbek 

barnią. Aczkolwiek doświadczenie uczy I Jendarzyk spotkań niedzielnych. Tego-1 Te~ria piórkowa: Polus, Chrostek, Rozer.blum na Łotwie nas, że na terenie własnym posiada Ł. roczny lider ligi wykazuje na.irówniej- Kowalski, 
ł d K.S. 90 procent szans wygrania meczu szą formę ze wszystkich 10 zespolów i waga lekka: Woźniakiewicz, Łukaszewicz, tra po<ls.t31wie uchw·a y ra y mm1- . . N w · k ~~, ro·twi'e ttłv·'orzorno S·peci'alny to Jednak tym razem wobec słabe] for- niewątpliwie dołoży w· niedzielę· wsze!- I ebel, d?wins ~· . T k 1 ń s~.ovi na ,_, ' ' • k · t t · ł d · k1'cl1 staran', by pokonac' Wartę. Jes'l·1 uda I waga P?lśredma: Sewerymak, abore ' a -mz::::l db spraw sportu, na którego c.ze-111'.Y. wy azaneJ os a .mo pr~ez o zian, . w· 'I d b , d l d kt czak, Kuśmer, 

12 stanie przywódca, mfa.no•wany przez me .ies~ wykluczona me~podzm~ka~ .. się IS e z o yc a sze wa pun Y waga pótci~żka: Neuding, Doroba, Wiedeman , l Duzy znak zapytama budzi rowmez uważać będzie można klub krakowski za Pietrzak, 
rzn. c• . yn'k meczu warszawsk1'ego Ruch pewnerro m1'strza w1·osenneJ· rundy roz-

1

1 waga ciężka: Pitat, Wągrowski, Sowiński, \\f s.zystkie związki f..portowe na tere- : W .1 . , - t-. 
ni~ Ł:;~"::y pdsgać b<>dą przymuwwo LegJa. _ImponuJe for~ą w ~egorocznych grywek ligowyd Blum. 
icn:u urz:dowi. " grach hgOwYCh, t9 tez Leg]a przystępu· -- I Przec" wnh:y poznan~aków 
W c envtu ogóln'Dtiolski turniej . • • 

ttnisowy 1unioróYJ Francuscy piłkarze I Wirski zastąpi na turnieju ~tmew::&'1tm . 
· · · P 1 k' Z h • W ·e I ł k- "I!' 11 S"'bk - k Wanzawa, 7 maia. L6dzl~a Wima zwrócił~ su~ d'? os i~g.o w. C tą grac W arszaw1 „uc e Int~ ra u OWta a W Genewie w uniach 7-9 bm. · ozc:,;rany zo-

~11wn-'ł'ent~oy.-~go 0 zntp:':rdzen:e 1ter:nin~~'\,!~ I WARSZAWA 7 maja. Poznari, 7 maja. stanie imędzynarodowy turniej koszykówki, na 
1 29 cze_rw~a, na t. z_w •. " ;~r~szy i:ro~t „n. \ ' • ' „ . ,~ . . . który udała s i ~ d ruż~·na Poznania . \V turniej u 
wy•' c.re~mzuwnny dia 1u:morow z całe1 Polski. Zilana francuska drużyna p łkarska Podana przez „Express w1adomos1; o z.ume . er , b d t k' 1 . ,., , t •. 

J ' - · · '>'l'f' c o o•v ~a bw w 1 • rzonem prze1'ściu Sebkowiaka do }edne"o ze' iym "'nc e ą a ze zespo Y 1 t 1 rezc.l acypie .eanoc"c~ille • ima zapr p n 'a. ' , ' 01 I M 1·· . k n ko111uni I „ 0 t . h miast· Paryż Ponh1a'· I yon · ··~ k n};u• ' w Łodz' mogli wzią; udział I ymp que Z arsy Jl Ja nat · ·stołecznych klubów znaJdułe obecnie swe po- na~ ęp:iiqcyc ' · ,, : " .' ··· · . 
t'~tk'~''j~zxil~r.z/~istrzowie i ~icemistrzowie okr'!- kują, ma rozegrać dwa mecze w War-I twierdzenie w pociągnięciu. kierownictwa sekcll ~~~anc1a~ , 11fdry\g~rc.e1)on~ ·~~~sz3~: 11J~\Ber_lm 
góvr. , FZTi, wyjaśnił )ed.na~, że. w ty~ ro~u ~~i- sza wie w dniach 28 I 29 czerwca t. j, W pięściarskie~ Warty. , . I Lo1:~~; ' Bei~11~ Oe~ee~:a' <Ś~~;, "~ 3 r~~~.JaRa~

1e~ 
str:i:cs'".lll c_!~~~gi;w,~ 1,un1oraw n1i do\dą d{esll:~ czasie powrotu z tournee po ł,otwłe. I Kler~wmctwo to. mimo, że ~o?k~wlak do tei z Pozna;1i~m 12 ze>polów. . 
do skmku 1 1.e 1cayn1e wyda za eccn.e a ' •1 p . li . f . b d • pory me zawlad01mł go o wv1or.d~1e do W ar-
bów„ by rr:~cp;c\•.-a.:biły eUmi;;acjc swych !'-11°- fZCC!Yln item rancuzow ę zie szawy. llc~v się Jednak powa.ż nie z utral:i tego 
dziklw i c'o ł.c~-;:; pr~yr~nly po dv;v;;'. 1"1l~ci- L~?i~~. · zawodnika. gdyż postanowiło jui. nnwct prze-, ~ f \ 
s:ych. Frz~dbcJ'l „Pie1·wszego kroku odb(!dą Moż!i·wc, że Lcgja odstąpi jeden mecz sunąć do wagi moszei Wirskieg11, a i es: o .m;ejsc~ ! . , r 
się w Lodzi 27. czerwca, przY.c~em zawody ,będą • • d · · sk"e" ł w koguciej obsadzić l(oziołkie11'.. ' dcstępne również dla młodz1ezy szkolne) 1 dla l mneJ ruzyme Warszaw I ). . ._._ .... 
chłopców do vodnoszenia liliłek. 
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~ 
Wiosenńe nastroje 

Do blura podróży zgłasza się pewien klient 
• pyfa: 

.- Proi.zę pana, czy w tym roku zmieniło się 
cos pod względem wycieczek zagranicznych? 

- Nie„ •. - odparł urzędnik. - Zaszła tylko 
drobna zmiana„. Dotychczas urządzaliśmy wy
cieczki zagraniczne pod hasłem: - „Bez pasz
portów i wiz!", a w tym roku wycieczki będą 
się odbywać „bez paszportów i dewiz"! 

** * S.ef uprzedził pana Filipa, że jeśli ·jeszcze 
raz spóźni się do biura, zostanie zredukowany. 
Aby się więc nie spóźnić, pan Filip kupił budzik 
i nastawił na siódmą godzinę. 

7.V .N 121 

Nazajutrz budzi się o dziewiątej. Budzik nie 
dzwonił. Wściekły wpada do zegarmistrza: 

- Panie, co to ma znaczyć?!„. Wczoraj ku
piłem u pana budzik, nastawiam na siódmą, a on 
wca1e nie dzwoni! 

- Acli, takt.„ - otlpcwiada zegarmistrz. -
Bardzo pana p„upraszam!.„ Zapomniałem panu 
dodać, że jeżeli budzik nie zadzwoni, to trzeba 

N& zdjęciu widzimy dworzec w Ad.dis 
Abebie, który był obiektem ustawicz
nych ataków ze strony bandytów etjop
skich po wyjeździe króla i ocalony zo-

·go tylko raz mocno potrząsnąć1 A ... * * l merykanln Cłem dokonał pierwszego lotu w Londynie, przy pomocy skrzy· 
'A t • 

0 
. b "' • det. Skoczył on z samolotu, z wysokoś cl 3000 metrów i po przelocie dość diu-

n o.s z~u as zakradł się w nocy do składu giej trasy wylądował szczęśliwie. 
z obuwiem 1 zdołał zabrać tylko parę pantofli, 1•gfe&iBi54!!Bllll!Sllllli UB*•Wl\mml!l!iłi:::l:Jr.i!21!111-ll•i'llllBBUB•••••••••••• 
gdy do sklepu wpadł właściciel. Alarm, policja, 
przył~11ano go, 

Sędzfa stara się doń przemówić do sumienia: 
- I poco oskarżony to zrobił?„. Dla głupiej 

pary pantofli?„. Przez to oskarżony zbrukał swą 
nieposzlakowaną opinję„. Naraził na wstyd i bań 
hę całą rodzinę„. Stracił posadę„. A to wszystko 
przez jedną parę pantofli! 

- Które na dodatek są mi za ciasne„. - do
daje Antoś. 

** „ 
i Mayer, ogólnie szanowany kupiec, odznacza 

sję niezwykłą tuszą: - waży 115 kilo. Przed 
kilku dniami 1\'I!lyer wybierał się w podróż do 
,Warsząwy torpedą. Mając na względzie swą 

tuszę, zdawał sobie sprawę z tego, :!e musi za
rezerwować dla siebie dwa mfojsca. Wezwał 

więc swego buchaltera i powiada doń: 

- P<inie Samowarcąk, idź psn do „Orbi
su" i kup pan dla mnie na jutrzejszą torpedę 

dwa miejsca, rozumie pa'l, postaraj ~ię pan że-
by były przy oknie. 1 

Po upływie pół godziny Samowarczyk wra· 
ca i oświadcza urado'rany: • j 

- Panie szefie, miałem wyjątkowe szcZE:Ś

~ie, utlało m1 ~ię dostać .dwa miejsca przy oknie, Pogrzeb króla egipskiego Fuada odbył s;ę z wldką uroczystością, przy udziale 
1cdno naprzeciwko drugiego. I vłbrzymich rzesz ludności. Na zdjęciu widzimy fragment konduktu żałobnego. 

stał przez woiska włoskie. 

W Colombęs zakończQne-zostały zawo 
dy piłki nożnei o puhar franci!. Zwy· 
ciężył Racing Club. Na zdjęciu prezy
dent francii Lebrun wita członków 

zwycięskiej drużyny. 

Codzienna nowelka „Ex~ne;su·11 

Dowód 
- Obserwowałem pana w restaura- J pan nikomu o naszei tranzakcii, nawel 

cji. Chciałem po,de~ść do pańśkiego sto- narzeczonej, 
.dlRl. tJf:. ...-~ b;,lll:. ... „& lika. Ale późniei roizmyśliłem się. W,o- Po chwili znikł w ciemnościach. 
~ ~ •• · ,j'• ~ ·1 "'~~ lałen: z pane~ :ozm~wić się na ulicy, RollilD.e przez dłuiiszy czas nie ruszał 

Piotr Rolline spędził prawie g-0dzinę mężczyzna - Pan nie powinien pozba- bez zadnych swiadkow. . się z mieis,ca. Nie mógł je,szcze ochło-
w małej, zadymionej restaurncyjce pary- wiać się życia. I . - Cz~ pan p0<maga wszystkim . lu- nąć. 
skiej. l RoWne zmierzył go ostrem spojrze- d~om, ~torzy z nędzy chcą odebrac so- Przed kilkunastu minutami wydawa· 

Opróżnił całą butelkę licheg-0 konia- niem. \ hie życt~? . . . ło mu się, że pozostało mu tylko jedyne 
ku, poczem zażądał papieru listowego, ! - Czego pa,n .chce? - mruknął - . - Ni~. Pan 1est pierwszyi? czł?'~e- wyjście - śmierć.„ A teraz miał w kie-
pióra i atramentu. Nie znam pana. i kiem, ktory otrzym~ ade. ro.me pi~mą- l szeni 10 tysięcy! 

NC1Jpi&ał ostatni list do Klary.„ - Obserwowałeµi pana w resfaura- dze, I pewno osta.tmm. Nie Jestem ftlan- Na·diechała taksówka. RoHine za-
Lits ten zaikiończvł słowami: cji. Widziałem, że pan pisał list. Gdy tropem. . . , . trzymał ją 
- Żegna:t, najdrożs.zal Postaraj się o przecho,dziłem obo.k pańskiego stol'ika - Więc dlacze.g·o własme mrue pan p d ł ' f · d Kl M . · ł 
• • • 1 N' · . 1 ' wybr ł? o a szo ero'WI a res ary. usia 

mm~, zaip?'111mec. . ie mogę m~cze1 ~o: . z~·ołałem .nawet pr~eczytać o's.tatnie zda- · a . _ r'o , . • ją o ws-zystkiem za,wiadomić. 
stąp1c! Nie mam sił do dalsze1 walki i ma. Wymkało z nich że to 1est pożeń- - Ni.e pov.1.~działem 1eszcze· panu I W . . . 

a .ego o ieram so 1e zycie. naly hst. PoS1Zedłem za panem, sledz1- . ; . "' f · a i:-„. piemą ze, f • •. h d 'ł d kł d f . dl 
·t db' b' · · 1 I · ' . ~ wszy"lkieAo Otrzym ""''" · · d tym samym czasie ta1emnwzy 
Gdy miał 1'uż zalepić kopertę pońrą- łem pana . iesh wzam1an dostanę pansk1e dokumen- 1 !11ezk~a1omy wc 0 zi o za. a u ryz-

' 6 j .„ i t b' t Ch b b' ł iers 1ego 
żył się znów w rozmyślaniach. - Czego pam. chce? - zawołał Rol- Y ~so is e. - Y a pan ma przy so - ie Gd . l . · -

A może zbyt szybko się poddał? Czy • line - Dlaczego mnie pan śledził? j papiery? 1 • • • jej czupr;n;g~zę ~~s~ 1 po~b:.dę ~\mr 
nie należałoby ieszcz2 r.zukać zajęcia? I - Chcę panu pomóc - -otrzymał spo- :-- M~m- skze-pnął Rotlme, wyciągaiąc 1

1 
ł · d ,.beip d toń siebie_ L .,~ ę 

N
. S · · · „ · k · d: · d, 1 z k1eszem do umenty zupe nie po o ny o e~o ez OL··-h1,e· 
1e. pewnoscią me zna1C1.zie pra·cy. 1 011ną °' :powie z ---, l N' · . · b . · ł . b d 

1 ~o To był do'P wd ie '' kł -
Przecież od sześciu miesięcy kołatał do Pomóc? - skrzywił się Rolline-' i;.zna1omy 0 e1rza Je a.r zo do- ·d ·k Gd "I.. ra Y n; Z\. Y ky przy. 

tk
. l d · Zb b' · T l l d · b' ł · · B l' kładm<> . pa ·e · y;:,ym QO me s·pot ał w te1 

vrs·zys lC 1 rzwl. ywano go o ietru· . y e U Zl O iecywa O fil pomoc. -Y' I t.o -- _ -D·k J Ś ·. . . „ . ł .knajpie ni b f 
cami. i moi nailepsi przyjadele. Przez sześć - 'os ona ~- .w1et?1e - mru.cza ' .. .e wy rną oym„. 

Klara jest jeszcze bardzo młoda. Po . miesięcy łudziłem &ię nadzie.ją, że o trzy- pod nosem. - Zrobimy interes. 
par.u miesiącach przeboleje jego śmier<'.' mam pracę. Dziś już nikomu nie '"iP.rzę. ! -Po.co painu są pofrzebne moje do- W cztery dni później w nisf'm -h u-
Znajdz.ie innego mężczyznę, który jej Dlaczego miałby mi P•an pomóc? Prze• kumentv? -;- wyrwało s.ię Ro:lline'owi. kazała się nas,tępująca wiado·n·0ś·':: 
potrafi zapewnic prawdziwe szczęście. l deż pan mnie nie zna! I - -To me pańska rzecz. Za tydzi-eń W iednvm z hoteli w Marsvj'i a"~sz-

Zalepił list. Gdy po chwili kelner - Istoit.nie. Nie znam pana - po-, może pan ogłosić w pismach, że pan towano Alfreda Manoira, urzędnika ban-
przeszedł o-bok stolika RnlJina z,atrzy· twierdził ni.e.znaiomy - Ale chcę pana 7:~t·bił dokumenty. Ale nie · Wcześniej, niż ku paryskieQo. który przed tygc.~n;,....m 
mał go i zapłacił rachunek. Pozostało mu uratować. Nie mogę p•anu zaofia,r0'1Nać za tvdzień .. „ · . zdefraudował 250 tvsięcv franków. Wła-
jeszi~z,e tylko kilka groszy, , ża,dnei pracy, ale dam pa.nu pieniądze. 1 RolJi.ne zawahał s·ię. W tern wszy- dze. które iuż od ty!}.nrlnia w~z~7;,ly o 

Spo:rzał :i.a zegar. (Dużo pieniędzy. s+kiem krył'a się jakaś faiemnica. defrauda,c,ji, daremnie p'.'<:7"1,ly·~ły 
- Siódma - mruknał - Za godzinę ' Nieznajomy wyciągnął z kies•zeni - Szkoda cza.su - P'Oczął się nie- prze"•tęp.cy. Manoir niewąh"}liwi<> w°\'m· 

bęch:ie po wszys.tkiem. I grubo wypcha1ny portfel i pokaz.al go derpliwić nieznajomy. - Przecież pan knąłby się z si~ci policvinych. gdybv. go 
Ociężałym krokiem wvszedł z loka- zdumiorn.emu Rorlline'owi. · niema nic do stracęnia. Uważam, że p•rzvpa,dk?~o me poznał na nlicv il"den 

lu. Skie_rował się w stronę mo'Slu. Po-I - Widzi pain? - uśmie·chnal się dziesięć tysięcy franków pa.zwoli panu z urzędntokow posz.korłowane«o b-.nku. 
stano1wił skoczvć w r>urty Sekwany. To nfo są obietnice przviaciół Dam pa- rozr..o-c7'1/. nowe życie. Czy woli pan j Mano1r fi~t'r'"'wał ,., h0f~l11 , .. M "'.1-

Po dr?dze wr:wcił list do skrzynki nu p!eniądze. _Zairn.le s.ię .i::a111 h~ndl;m.ju....,rz'?""?. . , 1s:-H! 'ab p:o'r P,..11:ne P~-:,~„1 . , 7,,_ 

-poc.?:lo1we1. Będzie oan mogł się ozemc. P.an 1est - Nie Chcę zyc! ! mez auten+ycz.,..„ ,-1n\·11m.2·1fv, 1•:y' ·· ;0-
Grly, e:riarty o balustradę mostu spo- jeszc.z-? kawciilerem, prawda? Nieznajomy schował do kieszeni jego ; ne na to nazwis.foo. 

gladał w zimną toń rzeki, ktoś nagle u- - Tak - wyszeptał Rolli:ne. dokumenty o.s-obis1e- Nas1epnie ocllkzyłj Jak stwierdzono, -defraudarp.t na~ 
jął 00 z!1 ręke. . . . • I - Dam ~aniu 10 ty~ięcy franków . pieniąch:e i wręczył ie Rolli:ie'o;-ii. . stępnep~ rtnia miał zamiar wviechrr · rlo 

R?llme .od~r_o~1ł ~ię g':'ałto'Wlllie I -;- 10 tvsięcy frankow -:--.wybdkot~ł --; Że.P.na.m n-?1:a .-- ;iow1edztał: _ me Ameryk1 Półno•r-.nei i zaoipatrzył si" :, 1ż 
UJr7 "ł 1ak1eP,01< ""'~zna1ome~o. RoHm"' - Za co? Przec1ez, pa.n mmel nn.-l<1 1:H· r'!ln R,..,11'"'' nw 1 Sąd:r.ę. Z<> ·uz '"'awet w bilet okrętowy 

To ~:r,st ~z:i.lc1'ntwo - po~.v i e dział zup<>J,.: ~ ~ :„ 7.nri. się ni~dv ni.e s.not.ka1ny. Nie opo1viaclaj 
..,_.~~~ ~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~ 

Za '' vdawce i d„11k: Wdaw11ictw\J .1:1.:uuliii:, .j .::io. z Ol-!"r. odry. Redaktor odoowiedzjalny: Jan Grohelniak~ tódź. ul. Piotrkowska nr. 4~~ 
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